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ZAWODY MODELI RAKIET 



Ekipa ZW LOK Sieradz 


W dniu 22 lipca 1989 roku odbyły 
się Centralne Zawody Modeli 
Rakiet LOK w Kazimierzu 
Biskupim. 

Gospodarzom tegorocznej 
imprezy był Zarząd Wojewódzki 
LOK w Koninie. 

Współorganizatorami Zawodów 
niezawodni przyjaciele 
konińskiego modelarstwa: 
Kopalnia Węgla Brunatnego 
„Konin” I Aeroklub Koniński. 
Dzięki temu przy sprzyjającej 
pogodzie zespół sędziowski w 
składzie: 

• Sędzia Główny 

- ANDRZEJ ŁUSZPIŃSKI 

- ZW LOK Bydgoszcz; 

• Z-ca Sędz. Głównego 

- JÓZEF MALYSA 

- ZW LOK Kraków; 

• Sekretarz Zawodów 

- JAN ZIELIŃSKI 

- ZW LOK Szczecin: 

mógł przeprowadzić sprawnie 
piękną i widowiskową imprezę, 
cieszącą się dużym 
zainteresowaniem społeczeństwa. 
Zawody rozegrano w/g 
najnowszych przepisów FAI w 
klasach S3A, $4A, S7. Klasę SIO 
rozegrano w kategorii juniorów i 
seniorów poza konkursem. 

W klasyfikacji pucharowej 
zwyciężyli: 

1 * - ZW LOK Płock - 390 pkt. 

2 — ZW LOK Konin — 352,5 pkt. 

3 — ZW LOK Rzeszów — 315 
pkt. 

4 ‘ - ZW LOK Gprzów - 315 
pkt. 

Sklasyfikowano 14 zespołów. 

W klasyfikacji zespołowej 
zwyciężyli: 



klas 
S3 S4 S7 



„Ariane startuje z kosmodromu w Kazimierzu Biskupim 


1 - ZW LOK Płock - 877,5 pkt. 

2 ' — ZW LOK Rzeszów — 825 
pkt. 

3 -ZW LOK Konin - 607,5 pkt. 
Sklasyfikowano 20 zespołów. 
Indywidualnie w poszczególnych 
klasach uzyskano następujące 
wyniki: 


Klasa S3A juniorów — rakiety 
czasowe 

1 Piotr Dymowski 
KM „Oskard” KWB Konin 
540 4 447 pkt.; 


Ciąg dalszy na stronie 12 
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XXXVI MIS TRZOSTWA POLSKI 

REDUKCYJNYCH MODELI PLYWAJ^YCH. 
STATKÓW I OKRĘTOW KLAS E,F2,F6lE7 

w Sietrticy 


Tym razem odbyły się one w 
daniach 1—3 września na te¬ 
renie Ośrodka Wypoczynko¬ 
wego Rypińskich Zakładów 
Okrętowych w woj. włocław¬ 
skim. Ubiegłoroczny zdobyw¬ 
ca pierwszego miejsca — 
WŁOCLA WEK, wiedząc i wie¬ 
rząc, że jest potentatem kra¬ 
jowym w tej dziedzinie mode¬ 
larstwa, prosił o powierzenie 
mu organizacji tej imprezy. 
Wychodzili zapewne z założe¬ 
nia, że po co jechać daleko (w 
ubiegłym roku te mistrzostwa 
odbywały się w Oświęcimiu w 
woj. bielsko-bialskim), jeśli 
można powtórzyć sukces na 
swoim terenie. / tak też się sta¬ 
ło. Złożyło się na to zdobycie 
6 miejsc pierwszych, 3 dru¬ 
gich i 1 trzeciego, nie licząc 
dalszych punktowanych. Tym 
samym poważnie zdystanso¬ 
wali tak ongiś silne w tej bran¬ 
ży woj. gdańskie oraz Kraków, 
z którego w tym roku nikt nie 
zakwalifikował się do mi¬ 
strzostw Polski. 

Pogoda była wspaniała, sło¬ 
neczna, z niewielkimi podmu¬ 
chami wiatru. Woda czysta , 
spokojna, jako że jezioro leży 
w dolinie, otoczone z każdej 
strony lasem. Trasy ustalono 
prawidłowo. Warunki zakwa¬ 
terowania były dobre i co dziś 
jest równie ważne, wyżywienie 
także. Wydaje się, że wszyscy 
uczestnicy powinni być z te¬ 
gorocznych mistrzostw zado¬ 
woleni. 

A jak to wyglądało w opinii 
mistrzów? 


STANISŁAW STEINKA 

— Gdańsk — mistrz w klasie F2-B 

— Fatalny stan pomostu startowe¬ 
go, zle wykonany t źle działający 
..dok” do manewru dobijania. Zbyt 
mało nowych twarzy, co świadczy 
o zastoju w tej dyscyplinie mode¬ 
larstwa. Brak bieżącej informacji 
dla publiczności, co dzieje się na 
wodzie. Bardzo niskie wyniki wieiu 
zawodników startujących z mode¬ 
lami EH i EK (po 20-40 pkt. za jaz¬ 
dę), co może być dobre, ale na 
zawodach klubowych. Ładna loka¬ 
lizacja zawodów, szkoda jednak, 
że nie było publiczności. 

JANUSZ GIĘTKOWSKI 

— Włocławek, mistrz w klasie EK i 
EH — Miła atmosfera zawodów, 
woda czysta i spokojna, praca 
komisji ocen bezstronna, bez za¬ 
strzeżeń. Warunki zakwaterowania 
i wyżywienia dobre. Uwag kryty¬ 
cznych nie chciał wypowiedzieć, 



o Puchar „Morza 



omówienia „we własnym gnież- 
dzie”, jako że i niedociągnięć też 
było wiele. 

ZBIGNIEW KACPRZAK 
— Włocławek — mistrz w klasie 
F2-C — Wszystko odbywało się 
sprawnie, ściśle wg programu. 
Dobra okazja do wzajemnej wy¬ 
miany doświadczeń, fachowa pra¬ 
ca komisji ocen, tradycyjnie miła 
atmosfera. 


DARIUSZ BIRANOWSKI 
— Ciechanów, mistrz Polski w 
klasie EX —sen. Całkowity brak 
reklamy mistrzostw, stąd zapewne 
tak mało publiczności. Brak 
przedstawicieli środków masowe¬ 
go przekazu, a szczególnie tele¬ 
wizji, także brak programu kultu¬ 
ralno-oświatowego, co jest prze¬ 
cież ważne w tak odosobnionym 
miejscu, jak Sietnica. Zarywający 


Jeden z najbardziej podziwianych modeli , trałowiec bazowy ORP ŻUBR 
Henryka Gryzą z Ostrowca Świętokrzyskiego, który za jakość wykonania 
uzyskał 93,33 pkt . — zdobywca nagrody miesięcznika „MORZE" im. Sta 
nisława Wożniaka. 


się. niestabilny pomost, co bardzo 
utrudniało starty. Niesłusznie 
ograniczenie startów w klasie F2 
do dwóch, choć czasu było dużo. 
Tym samym byłoby więcej okazji 
do wzajemnej wymiany doświad¬ 
czeń. Brak bieżącej informacji dla 
zawodników i publiczności. Zbyt 
wielu sędziów na starcie z Włoc¬ 
ławka, co stwarzało potencjalne 
niebezpieczeństwo stronniczości 
ich pracy. 

CO CIESZYŁO? 



Na pewno fakt, że nareszcie część 
modeli klasy EX trafiała często do 
środka bramki, i to zarówno junio¬ 
rów jak i seniorów. Trzeba było za¬ 
rządzić wielokrotnie dogrywki o 
czołowe miejsca, jak również, by 
wyłonić zdobywców nie medalo¬ 
wych miejsc. Ostatecznie zdobyw¬ 
cami pierwszych miejsc w tej kon¬ 
kurencji zostali: 

— w grupie młodzików — Krzysz¬ 
tof Michalski z ZDK CHEMIK 
Włocławek. 

Ciąg dalszy na stronie 24 
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Nowy rekordzista Andras Ree 
Poniżej ~ brnenska hala „Z" 
miejsce zawodów „IGRA ' 
F1D-FAI-1989 


Tekst i zdjęcia: JERZY J. KACZOREK 
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PO SZEŚCIU LATACH przer¬ 
wy działacze z Brna zorgani¬ 
zowali Międzynarodowe Za¬ 
wody Modeli Halowych. Ter¬ 
min ustalono na 14—16 lipca 
1989 roku. Sponsorem zawo¬ 
dów FAI — FI D była firma 
„IGRA”, której „dyrektoruje” 
Ji?i Kalina (znany modelarz 
czechosłowacki). 

W ZAWODACH WZIĘŁO 
UDZIAŁ 25 zawodników z pię¬ 
ciu państw: Węgier, Jugosła¬ 
wii, Niemieckiej Republiki De¬ 
mokratycznej, Czechosłowacji 
i Polski. Polskę reprezentowali: 
Ryszard Czechowski i Jan 
Dihm z Aeroklubu Krakow¬ 
skiego oraz Paweł Frąckiewicz 
z Wrocławia. Na indywidualne 
zaproszenie przyjechał do 
Brna Sylwester Kujawa (na 
własny koszt). 

ZAWODY ROZEGRANO w 
dówch kategoriach. W pier¬ 
wszej eksperymentalnie sto¬ 
sowano do klasycznych modeli 
FI D 0,75 gumy napędowej. 
Drugą rozgrywano wg kodeksu 
FAI-FI D. 

W KATEGORII eksperymen¬ 
talnej startowało 14 zawodni¬ 
ków, kategorię tę wygrał Syl¬ 
wester Kujawa. 

NADMIENIĆ TUTAJ WARTO, 
że od lat wielu modelarzy za¬ 
stanawia się, czy przypadkiem 
nie zmienić kategorii F1D? 
Otóż kłopotliwy transport 
skrzynek z modelami i loty 
trwające ponad pół godziny 
zmuszają do zmiany. Jedni 
chcą ograniczyć rozpiętość do 
500 mm, inni — nomenomen 
— próbują ograniczyć masę 
gumy napędowej. Faktem jest, 
że modele latają długo i coś 
trzeba czynić, aby zaradzić wy¬ 
żej wspomianym problemom. 
FAKTEM JEST TAKŻE, że Ku- 
jawa pokazał klasę i udowod¬ 
nił, że modele ze zmiejszoną 
masą gumy napędowej mogą 
latać pół godziny. Wydaje się 
więc, że propozycja, aby mode¬ 
le F1D miały maksymalną roz¬ 
piętość 500 mm, minimalną 
masę płatowca 1 gram i ma¬ 
ksymalną masę gumy napędo¬ 
wej 0,5 grama znalazła zwolen¬ 
ników. 

KLASA F1D mimo bardzo kap¬ 
ryśnej hali (taka jest prneńska 
„ZETKA”) wygrał Jugosłowia¬ 
nin Oton Velunśek. Wspaniale 
spisali się Polacy. Jan Dihm po 
raz pierwszy w międzynarodo¬ 
wych zawodach „na pudle”, 
Sylwester Kujawa czwarty, a 
Paweł Frąckiewicz ósmy. Nowy 
rekord hali „Z” ustanowił w pią¬ 
tej kolejce lotów węgierski 
modelarz Andras Ree! 39 mi¬ 
nut 29 sekund jest bardzo do¬ 
brym rezultatem. 

NAD CAŁOŚCIĄ zawodów 
czuwało Międzynarodowe Ju¬ 
ry: Otakar Safek, Bohumil Vo- 
typka i Jerzy Kaczorek. 
ZWYCIĘZCY w obu katego¬ 
riach nagrodzeni zostali pu¬ 
charami. Wszyscy uczestnicy 
imprezy otrzymali od sponsora 
imprezy (producenta zresztą) 
zestaw modeli „Kadet”. Za¬ 
mykający imprezę Jfri Kalina ży¬ 
czył wszystkim małych kłopo¬ 
tów przy budowie modelu i za¬ 
proponował następne zawody 
z udziałem kategorii „Kadet". 


PÓŁFINAŁOWE ZAWÓD/ 

SWOBODNIE 

LATAJĄCYCH 


Fi A, B, C. 


ROZEGRANO JE WE WROCŁAWIU 
drugiego iipca br. na lotnisku Ae¬ 
roklubu Wrocławskiego. 

Mimo sążnistej ulewy, jaka nawie¬ 
dziła Wrocław w dniu poprzedzają¬ 
cym zawody, na starcie stanęło 77 
zawodników z czternastu Aeroklu¬ 
bów tzw. strefy południowej: Biel¬ 
sko-Bialskiego, Częstochowskie¬ 
go, Gliwickiego,' Krakowskiego, 
Łódzkiego, Mieleckiego, Opolskie¬ 
go, Rybnickiego, Stalowo-Wol- 
skiego, Śląskiego, Świdnickiego, 
Ziemi Wałbrzyskiej, Zagłębia Mie¬ 
dziowego i Wrocławskiego. 

Pogoda poprawiała się szybko. 
Wiatr wzmagał się, dochodząc do 
7 m/sek. W tej sytuacji sędzia 
główny imprezy zarządził dla czte¬ 
rech pierwszych tur lotu czas ma¬ 
ksimum do 120 sek. Lot piąty po¬ 
stanowiono rozegrać od godz. 
14.00 do 15.00. Szybowce latały do 
180 sekund, modele z napędem 
gumowym do 210 sekund, a siłni- 
kówki do 240 sek. Decyzja okazała 
się słuszna — mimo że wiatr osłabł, 
nie odzyskano czterech modeli: 
JAK ZWYKLE ORGANIZATORZY 


MIELI KŁOPOTY ZE STANEM 
OSOBOWYM SĘDZIÓW - 
CHRONOMETRAŻYSTÓW. Fak¬ 
tem jest, że każdy chce startować, 
ale nie każdy chce poświęcić 
10—12 godzin „dla sprawy”, za 
przysłowiowe „Bóg zapłać”. Cierp¬ 
liwość muszą mieć sędziowie 
chronometrażyści, iście boską, 
wysłuchując nie zawsze słusznych, 
przemyślanych zdań wypowie¬ 
dzianych pod ich adresem przez 
zawodników. O ile mogę tu radzić, 
to proszę o to, by nerwy nie kiero¬ 
wały poczynaniami. 

Ale! Nie tylko gorzkie uwagi chcę 
pozostawić po półfinale MP'89. Po¬ 
ziom sportowy imprezy był bardzo 
wysoki. W klasie F1A ataki mło¬ 
dzieży (startowało wielu juniorów) 
na czołowe pozycje były bardzo 
udane. Piękne starty dynamiczne 
prezentowało wielu zawodników. 
Zastanawia tylko dalsze miejsce 
Czesława Ziobera z Gliwic. Po do¬ 
grywce (10 zawodników) zwyciężył 
Piotr Zajdel z Gliwic przed Maria¬ 
nem Pieczką — ROW i Dariuszem 
Stężalskim z Wrocławia. 


Z modelami z napędem gumowym 
stanęło na starcie 30 zawodników, 
wśród których aktualny mistrz 
świata — zdobywca pucharu Wa- 
kefielda Eugeniusz Cofalik — 
ROW. Mistrz zademonstrował pię¬ 
kne nowoczesne modele. Wyso¬ 
kość uzyskiwana przez nie dorów¬ 
nywała silnikówkom. Bardzo wy¬ 
soka forma! Wszystkie loty ma¬ 
ksymalne! Dziękujemy za przepię¬ 
kną lekcję poglądową. Brawo Gie¬ 
nek!!! 

Oprócz mistrza kilku zawodników zapre¬ 
zentowało modele wyposażone w obsa¬ 
dy z ustawianym śmigłem w chorągiew¬ 
kę. Zyski na starcie duże — 5 7 m wyso¬ 
kości uzyskiwanych przy rzucie dają 
przewagę nad tradycyjnymi modelami. 
Wysoką formę zademonstrowali m.in. 
Iwsniszewski, Sowa, Kudła, Markiewicz. 
Modele z napędem silnikowym zade¬ 
monstrowało 15 zawodników. Pod nie¬ 
obecność Czerwińskiego (Płachetka nie 
zaliczył lotów) — Ochman pracował jako 
chronometrażysta, a klasę wygrał Jerzy 
Włodarczyk z Aer. Śląskiego, przed Ka¬ 
zimierzem Gałuszką — Lublin J Gabrie¬ 
lem Grabarkiewiczem — Aer. Ziemi 
Wałbrzyskiej. 

Zawody zamknięto (po burzy loty 
dogrywkowe) rozdaniem dyplo¬ 
mów i nagród zwycięzcom, a 
uczestnikom znaczków okoli¬ 
cznościowych. Organizatorzy za¬ 
pewnili wyżywienie wszystkim 
uczestnikom imprezy. Zawodami 
kierowała Jadwiga Dudała — z-ca 
kierownika Aeroklubu Wrocław¬ 
skiego, a w pracy komisji sędziow¬ 
skiej wyróżnili się: Józef Benedikt, 
Władysław Bandoła, Stanisław 
Kroczak, Jan Ochman, Paweł 
Frąckiewicz, Jacek Sierpowicz i 
-Krzysztof Giszterowicz z Wrocła¬ 
wia oraz Stanisław Pażdziorek z 
Gliwic. Funkcję Głównego Sędzie¬ 
go pełnił piszący te słowa. 

JERZY KACZOREK 
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DO MODELI 
KOSMICZNYCH 

Si, Piotr Somowski 


Dzięki uprzejmości szefa firmy prezentujemy 
naszym czytelnikom pełny serwis informacji n/t 
silników do modeli kosmicznych z coraz bar¬ 
dziej popularnym w kraju, a ostatnio również za 
granicą znakiem „PS”. 

Z szacunku dla osoby pana Piotra i jego niespo¬ 
tykanego i olbrzymiego zaangażowania w 
sprawę napędu modeli kosmicznych — grze¬ 
czności nie będzie za wiele, gdy słów kilka trak¬ 
tować będzie o początkach firmy. 


« 


Pierwszy kontakt Piotra Somow- 
skiego z Aeroklubem PRL miał 
miejsce w 1986 r. podczas rozgry¬ 
wanych w Grudziądzu MPM Kos¬ 
micznych, na które pojechał z 50 
sztukami silników wykonanych 
własnoręcznie z myślą, iż stanowić 
mogą napęd zapasowy. Zrodziła 
się wówczas koncepcja, aby ro¬ 
zegrać jedną kolejkę lotów modeli 
rakiet czasowych z taśmą — kl. 
S6A na wspomnianych silnikach. 

Mimo dużej nieufności kierow¬ 
nictwo zawodów i zawodnicy zgo¬ 
dzili się rozegrać tę jedną kolejkę 
Iptów. 

KU ZADOWOLENIU WSZYST¬ 
KICH MIAŁ MIEJSCE EFEKT NA¬ 
STĘPUJĄCY: otóż, wyniki uzyska¬ 
ne w kolejce II (eksperymentalnej) 
były lepsze od wyników III kolejki 
— mimo dłuższego pomiaru czasu 
w tej ostatniej (czas lotu modelu 
mierzony jest odpowiednio: w 
pierwszej kolejce do 120 s, w dru¬ 
giej do 180 s., a w trzeciej do 240 s. 

Powyższy fakt, jak też bezintere¬ 
sowna serdeczna pomoc kolegów 
modelarzy m.in. Macieja Czajki z 
Aeroklubu Grudziądzkiego, And¬ 
rzeja Drążkowsklego z Aeroklubu 
Pomorskiego, Andrzeja Dąbrow¬ 
skiego z Aeroklubu Rzeszowskie¬ 
go, Witolda Tendery z Aer. R.O.W., 
w dużym stopniu przyczyniły się 
do kontynuowania rozpoczętego 
dzieła. 

Wspomniana pomoc doświad¬ 
czonych kolegów modelarzy pole¬ 
gała na optymalnym dostosowaniu 
parametrów silnika do poszcze¬ 
gólnych klas sportowego modelar¬ 
stwa kosmicznego. 

Aktualnie na dzień dzisiejszy po 
okresie bez mała 6 lat żmudnej i 
wyczerpującej pracy, pan Piotr 
Sornowski jest firmą oferującą 20 
różnych typów silników do tnodeli 
kosmicznych. Sześć iat, dużo to 
czy mało?. Nie będzie przesadą, 
wydaje mi się, stwierdzenie, że jest 
to rekordowo krótki czas, zważyw¬ 
szy iż firma działa, delikatnie mó¬ 
wiąc, w skromnych warunkach, w 
których należało dokonać szeregu 
żmudnych eksperymentów, a wy¬ 
niki owych doświadczeń zebrać w 
postaci wiarygodnego tabelary¬ 
cznego zestawienia (patrz tabela 
parametrów). 

Silniki ze znakiem „PS" charak¬ 


teryzują się wysokim stopniem 
powtarzalności parametrów — 
± 4 C < oraz niezawodności. Np. w 
Aeroklubie Krakowskim użyto 900 
szt. silników „PS" — z czego tylko 
jeden uległ awarii. Ocena taka nie 


stosuje się na dzień dzisiejszy w 
odniesieniu do silników do dużych 
makiet. Niestety dopóki producent 
nie upora się z problemem właści¬ 
wej prasy hydraulicznej, dopóty 
nie będzie można ocenić w powyż¬ 


szy sposób silników do napędu 
modeli makiet. 

Dla dobra sportowego modelar¬ 
stwa kosmicznego w Polsce, w tym 
także tego najbardziej wyczyno¬ 
wego, chcielibyśmy zaapelować do 
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czytelników w sprawie owej prasy 
hydraulicznej. Być może ktoś po¬ 
siada lakę prasę (nacisk 10—20 
ton, powierzchnia tłoka 1 dm i suw 
tłoka 300 400 mm) do odstąpie¬ 

nia. więc prosilibyśmy o skontak¬ 
towanie się z firmą „PS”. 
KONTYNUUJĄC TĘ OPISOWĄ 
CHARAKTERYSTYKĄ WYROBÓW 
PIOTRA SORNOWSKIEGO NA- 
LEŻY DODAĆ, ŻE SILNIKI ..PS" 
WYPOSAŻONE SĄ W PRZEPONY 
CERAMICZNE (patrz przekrój pod¬ 
łużny silnika), chroniące model 
przed gorącymi gazami po zakoń¬ 
czeniu pracy silnika. Podkreślenia 
wymaga fakt, że są tó silniki bez¬ 
pieczne w użyciu, odporne na dłu¬ 
gotrwałe przechowywanie, nie¬ 
wrażliwe na tarcie, wstrząsy i ude¬ 
rzenia. 

Temperatura zapłonu paliwa 
wynosi 420 C, nie ma zatem oba¬ 
wy, że nastąpi samozapłon w wa¬ 
runkach otoczenia. 

Dowodem wysokiej jakości 
omawianych silników jest fakt. że 


są one stosowane bez mała na 
wszystkich zawodach w Polsce, 
przez członków kadry narodowej 
startujących na mistrzostwach 
państw socjalistycznych, Europy i 
świata, a także podczas obozów 
kadry narodowej. 

W roku 1988 ustanowiono 9 no¬ 
wych rekordów Polski w modelar¬ 
stwie kosmicznym patrz „Mode- 
larż" nr 3/89). Mamy także infor¬ 
macje o kolejnych rekordach tego¬ 
rocznych — wszystkie dokonania z 
zastosowaniem silników „PS”. 
Nadmienić należy, że wszystkie 
silniki ujęte w tabeli posiadają 
atest Aeroklubu PRL. 

Jeśli chodzi o zamierzenia firmy 
Piotra Sornowskiego na najbliższą 
przyszłość, to szef tej małej fabryki 
zdradził nam tajemnicę, że mając 
na uwadze rozwój modelarstwa 
kosmicznego ( w tym także szkole- 
niowo-rekreacyjnego) zamierza 
niebawem rozpocząć produkcję 
zestawów materiałowych do sa¬ 
modzielnej budowy modeli kosmi¬ 
cznych. 

Na nasze zapytanie: gdzie można 
kupić silniki PS, producent poin¬ 
formował nas, że zbiorowi odbior¬ 
cy mogą składać zamówienia bez¬ 
pośrednio u niego, sprzedaż deta¬ 
liczna zaś realizowana jest przez 
Spółkę z o.o. „INTRATA” — adres: 
Warszawa, ul. Piękna 16A, w sieci 
sklepów „HOBBY” tj. Warszawa, ui. 
Sienna 86 i uł. Puławska 63. Przy 
okazji dowiedzieliśmy się, że w/w 
spółka planuje uruchomienie ko¬ 
lejnych sklepów w dużych mia¬ 
stach wojewódzkich. 

TYTUŁEM KOMENTARZA DO 
TABELI PARAMETRÓW, KILKA 
UWAG PRAKTYCZNYCH: 


1. Optymalna masa startowa (Om) 
podana za kodeksem FAI służy do 
określenia typu silnika do projek¬ 
towanego modelu, zapewniając 
otwarcie modelu na jego maksy¬ 
malnym pułapie. Np. model kl. S3A 
lub S6A wraz z wyposażeniem i sil¬ 
nikiem waży 24 g, należy zatem 
użyć typu A5—5. Gdy model waży 
np. 31 g, wówczas można użyć sil¬ 
nika typu A5-—4. Dotyczy to modeli 
o średnicy 30 mm i długości kadłu¬ 
ba 350 mm. Inny przykład: model 
kl. S5C (makieta wysokościowa) 
waży wraz z wyposażeniem ' i 
silnikiem 72 g — należałoby wó¬ 
wczas użyć silnika typu C15—6, ale 
w przypadku masy np. 88 g lepiej 
byłoby użyć silnika typu C15—4. 

2. Przykłady zastosowań wybra¬ 
nych typów silników: 

— silnik 1/4 A5—2, przydatny do 
treningu modelem rakiety ze spa¬ 
dochronem i rakietoplanem klasy 
S4 - 

— silnik — A5—3, można użyć do 
testowania modeli kl S6A i np. 
cięższych rakfetoplanów, 

— silnik Dl 2—4, można użyć do 
treningu z modelami kl. S8E, 

—■ silnik C15—2,'można użyć jako 
element baterii silników (bateria 
4:5 szt.) napędzającej I stopień 
makiety kl. S7 — stąd brak opó¬ 
źnienia. 

3. Mniej doświadczeni modelarze 
mogą mieć problemy z urucho¬ 
mieniem silników. W większości 
przypadków wynika to z mało sta¬ 
rannego ulokowania zapłonnika 
żarowego w dyszy silnika. 

Mimo iż przepisy sportowe nie 
pozwalają na innego rodzaju za¬ 
płon jak elektryczny, modelarze 
sięgają po wiele innych metod za¬ 


płonu w czasie treningów, a na za¬ 
wodach niejednokrotnie spotyka 
się, że organizator skutecznie 
egzekwuje przepis (b. ważny zresz¬ 
tą z punktu widzenia bezpieczeń¬ 
stwa). 

Tak więc apelujemy, aby już od 
pierwszych kontaktów z silnikiem, 
bezwzględnie uczyć się skutecznie 
uruchamiać silnik za pomocą za¬ 
płonnika żarowego. 

NA ZAKOŃCZENIE SŁÓW KILKA 
O PIOTRZE SORNOWSKIM. Jest 
on instruktorem modelarstwa, któ¬ 
ry mimo niezwykle czasochłon¬ 
nych poczynań zawodowych 
czynnie prowadzi zajęcia z mło¬ 
dzieżą w Miejskim Ośrodku Kultury 
w Dusznikach. Jest to najlepszy 
dowód, jak bardzo jest on osobiś¬ 
cie zainteresowany rozwojem mo¬ 
delarstwa w kraju i w regionie. 

Jego podopieczny, zaledwie 
12-letni chłopiec Waldemar Suł¬ 
kowski został mistrzem Polski w kl. 
S6A i wicemistrzem w kl. S3A pod¬ 
czas tegorocznych Mistrzostw Pol¬ 
ski Modeli Kosmicznych juniorów 
w Grudziądzu (reportaż z tej imp¬ 
rezy zamieścimy w jednym z naj¬ 
bliższych numerów „Modelarza”). 

Działalność jednego człowieka 
przynosi sławę dla całej Polanicy. 
Jest to działalność pożyteczna w 
obrębie całej krajowej społecznoś¬ 
ci modelarskiej — sądzimy, że tego 
samego zdania są i władze lokalne. 

My ze swej strony życzymy panu 
Piotrowi dużo zdrowia i jeszcze 
większych sukcesów na arenie za¬ 
wodowej i w pracy wychowawczej 
z młodzieżą. 



MODgLAflre7 



























































ZBIGNIEW NOGACKI 


Srida 


CZ.I 


MODELI 


Utrudnieniem w projektowaniu 
modeli 2 napędem gumowym jest 
brak danych określających pracę 
śmigła w locie, takich jak: siła cią¬ 
gu, moc, moment oporowy i spra¬ 
wność. Bez danych tych dobranie 
silnika gumowego i określenie 
osiągów modelu może nastąpić 
tylko w drodze eksperymentalnej. 


Rys - 1 Łopata śmigła i elementy jej podziału 


NAPĘDEM 


Mop-moment oporowy w niuto- 
nometrach (Nm), 
n — sprawność. 

Chcąc przeliczyć dane tab. 1 na 
stary system jednostek pamięta¬ 
my, że IN = 0,10197 kG. 
Rysunek 1 — łopata śmigła, ele¬ 
menty jej podziału i współrzędne 
obrysu. 


Rysunek 2 - graficzny sposób 
ustalania zapasu wysokości klocka 
śmigłowego. 

Tabela 3 — współrzędne profilu 
łopaty (G-417b). 

Rysunek 3 — wykres zmiany mo¬ 
mentu obrotowego silnika gumo¬ 
wego w funkcji obrotów. 

W celu uzyskania wysokiej spra- 
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Współrzędna obrysu 

O ile dla śmigieł szybkoobroto¬ 
wych są opracowywane siatki cha¬ 
rakterystyk rodzin śmigieł, pozwa¬ 
lające uzyskać niezbędne dane, to 
opracowanie tego rodzaju siatek 
dla śmigieł wolnoobrotowych jest 
niemożliwe z uwagi na duże wa¬ 
hania współczynników Cz i Cx w 
zakresie małych liczb Re. Zacho¬ 
dzi więc konieczność obliczania 
każdego śmigła z osobna. Jedna z 
metod projektowania śmigieł po¬ 
dana zostanie w drugiej części ni¬ 
niejszego opracowania. Ponieważ 
jest to czynność pracochłonna, 
przedstawione obecnie zostaną 
tylko dane końcowe, uzyskane tą 
metodą, pozwalające na wykona¬ 
nie śmigła o znanej charakterysty 
ce. Dane opracowano dla 6-ciu 
śmigieł dwułopatkowych, różnią¬ 
cych się średnicą, ale o jednako¬ 
wym kształcie obrysu i profilu ło¬ 
pat, dla 10 i 13 obrotów na sekun¬ 
dę I szybkości lotu 5 m/s. 

Tabela 1 zawiera następujące da¬ 
ne: 

D — średnicę śmigieł (m), 
n — ilość obrotów w ciągu sekun¬ 
dy (obr./s), 

Po — siłę ciągu w niutonach (N), 

T — moc w watach (W). 


Tabela 2 — zestawienie danych 
geometrycznych śmigieł: 

% r - procent długości promie¬ 
nia wyznaczającego położenie 
średniej cięciwy aerodynamicznej 
Cs elementu łopaty, 
r « — długość promienia (jak wy¬ 
żej) w metrach, 

— kąt zaklinowania łopaty w 
punkcie wyznaczonym przez r e , 
a — wysokość klocka śmigłowe¬ 
go (m), 

b — szerokość klocka śmigłowe¬ 
go (m). 


TABELA 1 


wności, zaprojektowane śmigła 
posiadają skok zmienny. Utrudnia 
to w pewnym stopniu wykreślenie 
kształtu szablonów przy wykony¬ 
waniu śmigieł z klocka śmigłowe¬ 
go. Przy tym sposobie wykonaw¬ 
stwa postępujemy następująco. 

1 . Wykreślamy rysunek rzutu po¬ 
ziomego (bocznego) łopaty, łą¬ 
cząc krzywikiem punkty wyznacza¬ 
jące wysokości „a” (tab. 2), roz¬ 
mieszczone symetrycznie po obu 
stronach odcinka długości pro¬ 
mienia „r” śmigła, w odstępach 


równych r e 

2. Szablon rzutu pionowego 
(przedniego) łopaty wykreśląmy 
uzupełniając 5 wymiarów „b” z 
tab. 2 — obliczeniem długości do¬ 
datkowych-przekrojów (cięciw). 

Na rysunku rzutu poziomego (pkt 
1) mierzymy wysokości „a” w 
punktach wyznaczonych długoś¬ 
cią: 15,00, 32,00, 49,00, 66,00, 
83,00, 95,33, 98,00 i 99,67 % pro¬ 
mienia śmigła. Odpowiadające 
tym punktom długości cięciw „c” 
mierzymy na rysunku obrysu łopa¬ 
ty, wykreślonym w.g. współrzęd¬ 
nych (rys. 1). Szukany wymiar „b” 
dodatkowych przekrojów rzutu 
obrysu łopaty obliczamy ze wzoru: 
b = \A>° - a- 

3. Szablony rzutu poziomego (2 
szt. z uwagi na niesymetryczny 
kształt łopaty) sporządzamy w 
oparciu o rysunki rzutu pionowe¬ 
go i poziomego łopaty. Szablony 
nakładane będą na klocek po 
obróbce w.g. kształtu rzutu pio¬ 
nowego. Kreślimy dwa odcinki 
długości rozwiniętej linii krawędzi 
natarcia oraz krawędzi spływu rzu¬ 
tu pionowego łopaty. Na odcin¬ 
kach tych znaczymy odstępy cię¬ 
ciw. Będą one większe niż mierzo¬ 
ne na promieniu śmigła, gdyż ich 
odległości wyznaczać będzie roz¬ 
winięta krzywa obrysu rzutu pio¬ 
nowego łopaty. W odstępach cię¬ 
ciw zaznaczamy wysokości „a” zd¬ 
jęte z rysunku rzutu poziomego 
(pkt 1). Punkty określające wyso¬ 
kości łączymy krzywikiem. Szab¬ 
lony uwzględniać muszą zapas 
wysokości (rys. 2). 

4. Szablony (dwudzielne) profili 
łopat (tab. 3), najlepiej wykonać z 
cienkiej blachy, jeden dla górne¬ 
go, drugi dla dolnego obrysu. 

Część śmigła, od osi piasty do 15 
% długości promienia, jest niepra¬ 
cująca. Profil tej części łopaty mo¬ 
że być dowolny, podyktowany 
względami konstrukcyjnymi. 

Dobór silnika (gumo¬ 
wego) 

Aby uzyskać założoną częstotli¬ 
wość obrotów śmigła, moment 
oporowy śmigła (Mop) musi być 
równoważny momentowi obroto¬ 
wemu (Mobr) silnika gumowego. 

W miarę rozkręcania się gumy 
Mobr. ulega dużym zmianom. Ry¬ 
sunek 3 przedstawia typową krzy¬ 
wą Mobr. ~ f (n). Projektując na¬ 
pęd modelu należy znać średni 
moment obrotowy (Mśr). Najdo¬ 
kładniej Mśr. ustalimy badając da¬ 
ny silnik gumowy na urządzeniu 
do pomiaru momentu obrotowego, 
którego najprostsze rozwiązanie 
przedstawił mgr inż. K. Łapiński 
Opisane urządzenie winno być 
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modelarz 


O 

(m) 

n 

(obr./s) 

Po 

(N) 

T 

(W) 

Mop. 

(Nm) 

n 


0,60 

0.55 

0.50 

0.45 

0,40 

0.35 

^10 

10 

10 

10 

10 

10 

2,8564 

1.9516- 

1.3756 

0.8928 

0,5860 

0,3616 

18,6000 

12.6720 

8.6960 

5.6060 

3.7660 

'2.2720 

0.2962 

0.2018 

0.1385 

0.0893 

0,0600 

0.0362 

0.77 1 

0.77 

0,79 

0.80 

0,78 

0.80 


0.60 

0,55 

t 0.50 

0.45 

0.40 

0.35 

13 

13 

13 

13 

13 

13 

4,7992 

3,4148 

2,2944 

1,4304 

0.9476 

0,5624 

33,7800 

23,3440 

15,5440 

9.4520 

6.2760 

3.6240 

0.4138 

0.2859 

0.1904 

0.1158 

0.0769 

0,71 

0.73 

0,74 

0,76 

0,75 

0.78 














































































Rys. 2 Graficzny sposób ustalania zapasu wysokości klocka śmigłowego 


Rys. 3 Wykres zmiany momentu obrotowego silnika gumowego 
w funkcji obrotów 


Nem 

Masa silnika — 40 g 

Powierzchnia przekroju poprzecznego — 0,72 cm 
Trzykrotne rozciągnięcie 
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(por. A. M. Szacha! — Rezinomotornaja model. s. 29 Wyd. DOSAAF Moskwa 1977) 


wyskalowane w Nm lub Nem. Po 
sporządzeniu wykresu — jak na 
rys. 3 — moment średni ustalamy 
zastępując na wykresie figurę 
krzywolinijną prostokątem o tej 
samej powierzchni. Znając energię 
właściwą posiadanej gumy, którą 
określić można doświadczalnie 
średni moment obrotowy obliczyć 
można także ze wzoru: 


Msr = 


Em s/s 3 

2nk 


Przekształcając ten wzór obliczyć 
można wymagany przekrój po¬ 
przeczny „S” silnika gumowego: 




Wzór ten daje 20 % zapasu bez¬ 
pieczeństwa. 

Przy nakręcaniu rozciągniętego 
silnika gumowego, Mobr. maleje 
ze wzrostem ilości wkręcanych 
obrotów. Np. przy trzykrotnym 
rozciągnięciu ilość obrotów wzra¬ 
sta o około 90 %, podczas gdy 
Mobr. maleje o około 40 %. 

Teoretyczny ciąg śmigła w całej 
fazie lotu silnikowego osiągnąć 
można zabudowując na modelu 
urządzenie stabilizujące obroty 
zmieniającym się Mobr. silnika. 
Godnym uwagi jest fakt, że zasto¬ 
sowany profil łopat G-417b posia¬ 
da w pewnym zakresie właściwoś- 

Tabela 3 


TABELA 2 


D 

n 

%r 

24,67 

41,00 

57,67 

74,33 

90,33 



>c 

' 0.074 

0.123 

0.173 

0 223 . 

0.271 



P 

56,1 

42 4 

35.6 

32 0 

27 ’ 




0.0267 

' 0.0330 

0.0343 

0.0318 

0.0214 

0.60 


ó 

0.0173 

0 0362 

00480 

00509 

0 0418 


V 

48.9 

36 8 

32 8 

28.3 

24 6 


13 

a 

0,0234 

0.0293 

0.0320 

0 0284 

0:6196 



t> 

0.0204 

0.039? 

0,0496 

0,0528 

0 0427 



re 

0 068 

0,1:3 

0 169’ 

0 204 

0,248 



</> 

58 3 

44,3 

36 4 

32 2 

27 3 


v * ' 


0.0238 

0,0314 

0.0320 

0.0293 

0.0197 

0.% 


& 

0 0147 

0 0322 

0.0435 

0 0465 

0 0382 




51.3 

38:5 

32 9 

29,5 

25.7 


13 

a 

00218 

0.0280 ' 

0,0293 

0.0271 

0.0186 



b 

0.0175 

0.0352 

0.0453 

0.0479 

0.0387 



re 

0.062 

010? 

0 144 

0.’36 

.0.226 / 


10 

</> 

60 8 

46.8 

38 3 

32 8 

27 9 


a 

0.0227 1 

0.0299 

0.0304 

0 027! 

0.0182 

0 60 


0 

0.0127 

0.0281 

0.0384 

0 0420 

00345 


V 

53.8 

40.6 

33.4 

29 9 

25 5 



a 

0.0210 

0.0267 

0.027,0 

0 0249 

0.0168 



& 

00154 

0.0311 

0.0409 

0 0433 

0 0362 



tir' 

' 0 066 

0.092 

0 130 

0.1.67 

0 203 


ł.O, 


63 4 

49.8 

40 6 

34,6 

296 



0.0206 

0 0283 

0,0286 

0:0256 

0.0173 

,1 JL. 


6 

0 0103 

C.0239 

0 0335 

0.0370 

0.0304 



1 fi 

56.6 

4? 9 ' 

35.1 

' 30.3 

25 6 


1 i 

a 

i )'0192 

0.0252 

0.0253 • 

0.0227 

0.015’ 



D 

0,0127 . 

0,0271 

0.0360 

0 0388 

0 0316 



rt- 

0,49 

- 0082' 

0.115' 

0,149 

0 181 


w 

V 

66.9 

52.9 

48 3 • 

36.7 

31 4 


a 

0 0493 

0 0263 

0,0267 " 

0.0239 

0.0161 

0 40 


D 

O.OU82 

ii.U-199 

0.0284 

0 0321 

0.0265 



ip 

60 1 

46.0 

i 7 4 

31,7 

27,1 



a 

0.018? 

0,0237 

' 0 0237 

* 0.0210 

0.0141 



t> 

p.Oi Ob 

0 0229 

0,0310 

. 0 0340 

0.0276 




0.043 

0,072 

Ot 01 

0 « 30 

0.158 



<P 

70.0 

56.6 

46 5 

39,6 

34 1 . 



a 

0.0169 

0 0242 

0 0248 

0 0223 

0,015’ 

0 36 


0 

0.0062 

0.0160 

0 0233 

0.0270 

0.0224 



<P 

63.5 

49 4 

40 1 

54 : 

29.1 


13 • 

a 

0,016’ 

0,0220 

0 0219 

0.0190 

00131 




o 0080 

*0 0189 

1.0260 

0,0290 

0 0236 


ci stabilizacji obrotów. Jego krzy¬ 
wa Cz = f (Cx) w pobliżu Cz max. 
ulega gwałtownemu załamaniu i 
dalej wykazuje bardzo wolny spa¬ 
dek, przy znacznym wzroście Cx. 
Np. przy Re 63 000, po przekro¬ 
czeniu Cz max., gdy Cz maleje o 
około 24 %, Cx wzrasta o około 
560 %. Ma to znaczący wpływ na 
wzrost Mop. śmigła, przeciwstaw¬ 
ny zwiększonemu w pierwszej fa¬ 
zie lotu M.obr. silnika gumowego. 


K. Łapiński: Guma napędowa do mo¬ 
deli latających — Modelarz nr 3/1978 s. 
9-11. 

G. Miklaszewski: Modele latające s. 
103-106. Wyd. Prasa Wojskowa War¬ 
szawa 1946. 

Jak w przp. 2, s. 115—116 



gdzie: k — współczynnik doświad 
czalny zależny od ma¬ 
ksymalnej rozciągli¬ 
wości gumy — x (np. 
przy rozciągliwości 8- 
krotnej, X 8). 
Współcz. k obliczamy 
ze wzoru: 


t — energia właściwa gumy, tj. 
praca, którą może wykonać 
1 kg gumy. Wielkość E zależy 
głównie od gatunku gumy, 
okresu jej przechowywania, 
temperatury, smarowania, 
zmęczenia pracą. Np. dla 
gumy Plrelli E waha się w 
granicach od 5400 do 7600 
Nm/kg. 


m — masa właściwa gumy, zwykle 
około 0,88 g/cm 1 

Chcąc otrzymać S w cm , Mśr wy¬ 
rażamy w Nem, E w Ncm/kg, m — 
w kg/cm . Dopuszczalną ilość 
wkręconych obrotów określa 
wzór: 



gdzie: I — długość silnika gumo¬ 
wego. 


Profil G-4l7b 

r — 1,5, d — 3,5 ,1 — 8,7, Xf — 40. 
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Ogłoszenia 


PAMIĘTAJ! 

PIERWSZA RADOŚĆ TRWA KRÓTKO 
POTEM SĄ LATA EKSPLOATACJI 
DOKONAJ WŁAŚCIWEGO WYBORU! 
KUP DOSKONALĄ APARATUR! RC 

FUTABA ATTACK 

MODEL INFO CENTRUM—WARSZAWA 
Tel.: 35-58-87,8-10 i 19-21 
RACHUNKI, SERWIS, GWARANCJA 


MODELARZ ul. Chocimska \a 

tel. 49-34-51 
wewn. 215 lub 259 

MINIATUROWE 
PISTOLETY DO 
MALOWANIA 

sprzedaż wysyłkowa. 

Dysza 0,6 mm, ciśnienie 0,2 —- 3 
at., użycie powietrza maksymalne 
0,5 m VI godz. 

Rachunki, bliższe informacje — 
Andrzej Goławski — Zakład Me¬ 
chaniki Precyzyjnej — ul. Siedlec¬ 
ka 29, 21-400 tuków. 

Ceny konkurencyjne. 
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SZYBOWIEC 


CARACAL87 


« 


Konstruktorem modelu jest znany francuski modelarz Jacques Valery budujący nie 
tylko szybowce FI A. Bardziej znany jest w gronie modelarzy halowych — we Wrocławiu 
był szefem ekipy francuskiej. Prezentował na treningach świetnie latający model klasy 
Beginner (odpowiednik naszych FI D 450), ustanawiając nowy rekord Francji. Ten 
sympatyczny modelarz opracował wiele modeli swobodnie latających. 


„Caracal 

87” 

Jest modelem o mocnej 
konstrukcji, stosunkowo 
prosty do wykonania, 
nawet dla średnio 
zaawansowanych 
modelarzy. Polecam więc 
konstrukcje tym, którzy 
[ chcą zawodniczo 
uczestniczyć w tej klasie. 

Kadłub 

niemal klasyczny. Przednia 
■ część ze sklejki. Rura z 
. .laminatów szklano-węglo- 
wych. Statecznik pionowy z 
balsy, lotka mylarowa. W 
przedniej części kadłuba 
mechanizm zegarowy (tzw. 
wyłącznik), brzęczek 
uruchamiany w chwili 
wyczepiania, hak startowy 
do dynamicznego 
' wyczepiania, sprytna 
regulacja zaklinowania 
płatów. 

Płaty 

klasycznej konstrukcji o 
ciekawie umieszczonych 
trzech bagnetach. 
Wydłużenie 18.3 pozwala 
na intensywną eksploatację. 

Statecznik 

prosty do wykonania. 
Konstruktor oprofilował go 
na desce montażowej. 

O ile mogę proponować, to 
oklejenie płatów należy 
przeprowadzać klasycznym 
sposobem (wielokrotnie 
cellonować szkielet, oklejać 
kolorowym cienkim 
papierem japońskim lub 
silkspannem). Statecznik 
można pokrywać cienką 
folią mylarowa. 

JERZY J. JKACZOREK 
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Zawodnicy przygotowują ,.Meteora-2" do startu 


CENTRALNE ZAWODY 
MODELI RAKIET LOK 


KLAS S3, S4, S7 


Ciąg dalszy ze strony 2 


2 Marek Zagorski 
MKLIK Leżajsk 540 -h 13 pkt.; 

3 * Sławomir Łasocha 
MDK Grudziądz 525 pkt.; 

4 * Witold Szczęch LOK 
Tarnobrzeg 521 pkt.; 

5 * Mariusz Gbur 

KM „Oskard” KWB Konin 518 pkt.; 
Startowało 43 modelarzy z 21 
modelarni. 

Klasa S3A seniorów — rakiety 
czasowe 

1 ' Jacek Chmielewski 
ODK Przemyśl 438 pkt. 

2 Andrzej Jadanowski 
Sz. P. Iława 377 pkt. 

3 Wojciech Krzywiński 
SM Płock 367 pkt. 

4 Krzysztof Cieśla 

KM „Oskard” KWB Konin 350 pkt. 

5 Sławomir Jarczewski 
SM „Dobrzeć” 324 pkt. 
startowało 43 modelarzy z 20 
modelarni. 


Klasa S4A juniorów — 
rakietoplany 

1 * Sławomir Łasocha 
MDK Grudziądz 162 pkt. 

2 Zdzisław Dziechciarz „B“ 
GOK Santok 154 pkt. 

3 ' Marta Krzywińska 
SM Płock 93 pkt. 

4 * Zdzisław Dziechciarz .A” 
GOK Santok 87 pkt. 

5 ' Krzysztof Maślanka 
LOK Skawina 74 pkt. 
Startowało 21 modelarzy z 11 
modelarni. 

Klasa S4A seniorów — 
rakietoplany 

1 Wojciech Krzywiński 


SM Płock 196 pkt. 

2 Zenon Kowalczyk 
DK Lokator 130 pkt. 

3 Mieczysław Machaj 
ODK Przemyśl 126 pkt. 

4 Aleksander Drabarek 
ZSZ Siennica 81 pkt. 

5 Lech Mazurczak 
GOK Santok 78 pkt. 

Startowało 17 modelarzy z 12 
modelarni. 

Klasa S7 — makiety 

1 Wojciech Krzywiński 
„Ariane 3” SM Płock 840 pkt 

2 Marta Krzywińska „Meteor 
2H” SM Płock 725 pkt. 

3 ' Jarosław Czerwiński „Meteor 
1” SM Płock 620 pkt. 

4 Anna Hulacka „Thunderbird" 
KM LOK Grybów 605 pkt. 

5 Eugeniusz Kujan „Meteor 2H” 
MKLiK Leżajsk 595 pkt. 

Startowało 16 zawodników z 6 
modelarni. 

Klasa S10 juniorzy — 
miękkopłaty 

1 Ryszard Bartoszyński 
MDK Grudziądz 80 pkt. 

2 Marek Zagórski 
MKLiK Leżajsk 13 pkt. 

Klasa S10 seniorzy — 
miękkopłaty 

1 Paweł Przeszło 
MKLiK Leżajsk 55 pkt. 

2 Eugeniusz Kujan 
MKLiK Leżajsk 40 pkt. 

3 Mirosław Taratuta 
KM „Źabianka” 10 pkt. 

Zawody przebiegły w 
koleżeńskiej sportowej 
atmosferze. Liczba zawodników i 
modelarni startujących w 


zawodach wskazują, jak potrzebne 
są tego rodzaju imprezy w klasach, 
w których sport modelarski jest 
jeszcze względnie tani. Wyniki 
osiągnięte przez juniorów (lepsze i 
równe seniorom) powinny 
spowodować zwiększenie wysiłku 
instruktorów w kierunku pracy z 
najmłodszymi, jak również i władz 
modelarstwa w kierunku 
rozwijania dyscyplin dostępnych 
finansowo dla dzieci i młodzieży. 


„Ozdobą” Centralnych 
Zawodów Modeli Rakiet byli 
najstarsi zawodnicy modelarstwa 
LOK w kraju kol. Roman 
Straburzyński i kol. Mieczysław 
Machaj, którzy wcale nie 
odbiegają klasą od swoich 
uczniów, o czym świadczą ich 
lokaty w czołówce zawodów. 
Najlepszym zawodnikiem był 
kol. Wojciech Krzywiński 
a najlepszą ekipą jego drużyna ZW 
LOK z Płocka. 

MARIAN BARSZCZ 

Fot. 

KAROL KRUSZYŃSKI 





























Mistrzostwa świata 



OBEKTYWIE 


Uzupełniając 

obszerny materiał WkstqwJ^a& 
z Mistrzostw świata 
Modeli Swobodnie Latającyclfm 
w Argentynie 

opublikowany w nrze 7/Bp „Mod 
zamieszczamy kilka zdjęć 
pokazujących najlepsze modele 
rej modelarskiej imprezy 


kanadyjski 
klasie F1B 



Jeden z zawodników 
chińskich 
startujący w klasie 
modeli z napędem 
silnikowym. 




Ekipa polska na mistrzostwach świata. Od lewej: 

Cz. Ziober, E. Cofalik . ZStrzemieczny, $. Jorczeniak, K. Różycki , R. Czerwiński , D. Pi 



Nasz najlepszy zawodnik w klasie 
modeli z napędem silnikowym 
Romand Czerwiński 
zdobywca 9 miejsca 
w towarzystwie 
z Dorotą Putrzyńską , 
polskim sędzią 
chronometrażystą: 



S. Korban z ZSRR 

mistrz świata w klasie modeli z napędem sili 


Zawodnicy chińscy, 
A&Marcie modeli zj 






















Stanisław Działowski, zachęcony pomyślnymi wynikami, jakie odniósł Jego samolot DKD — III na I Kra¬ 
jowym Konkursie Awionetek w Warszawie, przystąpił do budowy następnych samolotów własnej kons¬ 
trukcji. 

Dzięki pomocy społeczeństwa, Wojewódzkiego Okręgu Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej w Kra¬ 
kowie oraz Akademickiego Aeroklubu i Dowódcy 2-go Pułku Lotniczego przystąpił do budowy dwóch 
nowych prototypów samolotu turystycznego DKD—IV i DKD—IV bis, z których drugi był ulepszoną wers¬ 
ją poprzedniego. 



ZBIGNIEW LURANC 


Do II Krajowego Konkursu Samo¬ 
lotów Turystycznych w Warsza¬ 
wie, jaki odbył się w 1928 roku 
Dzlałowscy zgłosili trzy samoloty. 
W czasie przelotu z Krakowa do 
Warszawy DKD—IV z załogę pilot 
Józef Bargiel i pani Iwaszkiewi- 
czówna samolot został rozbity. 
Również DKD-IV bis, na którym 
leciał porucznik pilot Karczmar¬ 
czyk I Mieczysław Działowski, zos¬ 
tał uszkodzony, jedynie Stanisław 
Działowski na DKD-III doleciał do 
stolicy bez przygód. Jednakże te 


przykre wypadki nie załamały 
konstruktora. Dzięki pomocy pra¬ 
cowników Linii Lotniczej „Aerolot” 
udało się uszkodzone samoloty 
wyremontować, tak że mogły one 
wziąć udział w konkursie. Pomimo 
tak pechowego początku Dzla¬ 
łowscy odnoszą wspaniały sukces. 
Na cztemaicle samolotów biorą¬ 
cych udział w konkursie DKD-!V 
zajął pierwsze miejsce, DKD-III — 
trzecie miejsce, a DKD.IV bis — 
piąte. Stanisław Działowski zdobył 
Puchar oraz wiele nagród rzeczo¬ 


wych, a także nagrody pieniężne 
na łączną sumę 13 000 złotych. 
Nagrody te dodały bodźca do dal¬ 
szej pracy oraz pozwoliły wybrnąć 
z długów związanych z budową 
samolotu. Do Krakowa zwycięskie 
samoloty powróciły również lotem. 
Stanisław Działowski zbudował Je¬ 
szcze kilka egzemplarzy DKD-IV 
dla Akademickiego Aeroklubu 
Krakowskiego. Samoloty Działow- 
skiego służyły do szkolenia, lotów 
propagandowych (na przykład w 
czasie zawodów narciarskich w 
Zakopanem), lotów mających na 
celu popularyzowanie lotnictwa. 
Brały one również udział w zlotach 


na przykład w Zlocie Południowo- 
•Zachodniej Polski, Zlocie Podha¬ 
lańskim itp. Działowscy zbudowali 
trzy egzemplarze DKD-IV. W 1929 
roku samoloty nosiły już znaki re¬ 
jestracyjne. DKD-IV otrzymały 
oznaczenie SP—ABY, oraz 
SP-APL. Natomiast DKD-IV bis z 
silnikiem Siemens o mocy 56 KM 
otrzymał oznaczenie SP—ABA. Na 
samolocie DKD-IV SP-ABY Sta¬ 
nisław Działowski zajął trzecie 
miejsce w Locie Południowo-Za¬ 
chodniej Polski w roku 1929. 



DANE TECHNICZNE 

Moc silnika (Amant, 6-cyllndrowy, gwiazdowy) .-*£*** 

Rozpiętość . 

Długość . SSOO mm 

Wytokość . 220 °i!P!r 

Powierzchnia nośna . , . 

Maaawłaana .. %0kg 

Powierzchnia usterzenia poziomego . k.0 m 2 

Powierzchnia statecznika i steru kierunku 0,74 m' 

i:::::::::::: ,J><% 

Prędkość maksymalna 

Prędkość przelotowa ,. 

Rozbieg . . . 

Koeztiudowy samolotu ZBIGNIEW LURANC 
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ugi zamieszczamy plan i opis modelu francuskiego niszczycie- 
RRIBLE. Pierwszy opracowany przez Andrzeja M. Jaskułę, był 
'.zony w „Modelarzu” nr 3 i 4/1974 i zawierał pewne szczegóły 
rtia, których nie ma na pianie opracowanym obecnie przez 
Dębca. 

famy o tym, aby potencjalni wykonawcy zadali sobie trud od- 
w/w numerów „Modelarza”, porównali oba opracowania i wy¬ 
li je przy budowie tego pięknego modelu klasycznego niszczy- 
>su międzywojennego. 
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RYSZARD DĘBIEC 


Francuski niszczyciel „Le Terrible’' był jednym z 6 okrętów tej klasy, zbudowanych w latach 
1931 — 35 , a będących rozwinięciem typu „óuepard". Budowę „Terrible" rozpoczęto w grudniu 
1931 r w stoczni ..Chantlers Navals Francais", kadłub okrętu zwodowano 30.11. 1933 r. następnie 
przeholowano go do stoczni „Aleliers et Chantlers de la Loire”, która budowę ukończyła 15.04 
1935 i przekazała do służby 1.03.1936 r. Pozostałe Jednostki tego typu budowane były w różnych 
stoczniach i miały następujące nazwy: „Le Fantasque”, „L’Audacleux”, „Llndomptable". „Le Ma¬ 
lin ”, „Le Triomphant". , 

Po wejściu do służby, aż do rozpoczęcia wojny, okręt wraz z niszczycielami „Le Fantasque 
i L Audacieuz" tworzył 10 Dywizjon Niszczycieli (10 DMsion de Contrę—Torplleurs — 10 DCT) 
wchodzący w skład 2 Eskadry Lekkiej (2 Escadre Legere), bazującej w Breście. W początkowym 
okresie wojny 10 DCT wchodził w skład „Force de Ftaid" I brał udział wraz z pancernikami „Dun- 
kergue ” i „Strasbourg” oraz 4 Dywizjonem Krążowników w akcji „wymiatania" czyli pościgu za 
niemieckimi rajderami na Atlantyku. . . , .... 

Po kapitulacji Francji „Le Terrible ” bazował we Francuskiej Afryce Zachodniej. 24 stycznia 1943 r. 
Le Terrible ” wraz z „Le Fantasque" opuścił Dakar i udał się do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
został zmodernizowany (do w/w okrętów dołączono „Le Malin ”, który wszedł w skład 10 DCT 
w miejsce ciężko uszkodzonego w Bizercie ”L'Audacieux”). W toku modernizacji zamontowano 
lekki trójnożny maszt w miejsce Jednokolumnowego, na którym zamontowano anteny radarowe, 
zdemontowano rufowy dalmierz i rufową wyrzutnię torpedową, zmodernizowano pomost z reflek- 
torami przy drugim kominie i zainstalowano Jeden reflektor na lekkiej platformie przed kominem, 
zdemontowano uzbrojenie plot, dźwigi łodziowe, 4 łodzie okrętowe i pojemniki na torpedy zapa¬ 
sowe. Zamontowano nowe działa plot typu Bofors i Oerlikon, oraz urządzenia radarowe i Asdic. 
Po modernizacji w Bostonie okręt został przeklasyfikowany na lekki krążownik (Croiseur Leger), 
a dywizjon na 10 Dywizjon Lekkich Krążowników (10" DCL). 

10“ DCL w pozostałym okresie wojny wziął udział w akcjach na całym akwenie Morza Śródzie¬ 
mnego, między Innymi w wyzwoleniu Korsyki i Prowansji, działał na Morzu Egejskim i Adriatyku 
oraz u wybrzeży Włoch. Itr DCL był najszybszym zespołem lekkim działającym na Morzu Śró¬ 
dziemnym zdolnym do utrzymania stałej prędkości bojowej 37 węzłów. 

Pod koniec 1944 roku na skutek kolizji z „Le Malin ” okręt wyszedł z linii. 

W okresie powojennym „Le Terrible" został przeklasyfikowany na niszczyciel eskortowy I klasy, a 
następnie na szybki eskortowiec. Służbę swą zakończył Jako okręt szkolny Szkoły Kadetów Mary¬ 
narki. Ze stanu fioły został skreślony 29.061962 r. Był Jednym z niewielu okrętów floty francuskiej, 
który uratował honor Francji poprzez walkę, a nie samozatopienie jak większość jednostek. 


1925; 4 nkm plot 13*2 mm Hotch- 
kiss (IIx2)f 9 wyrzutni torped 550 
mm (111x3); 2 wyrzutnie bomb 
głębinowych, 16 szt. o wadze 
200—400 kg; 2 tory minowe na 40 
min Breąuet o wadze 500 kg. 

W roku 1938 zmodernizowano uz¬ 
brojenie plot. Działa 37 mm za¬ 
stąpiono 4 nowymi działami tego 
samego kalibru model 1933 (11x2), 
nkm 13,2 mm przeniesiono z po¬ 
kładu głównego na sponsony na 
wysokość stanowiska dowodzenia. 
W późniejszym okresie w miejsce 
Hotchkissów, które przeniesiono 
na pokładówkę przed II komin, 
zamontowano 2 Browingi 12,7 
mm. 

1943 rok J- 
5x138,6 mm (1*5), 

6x40 mm Bofors (IVxl) i (1x2), 
10x20 mm Oerlikon (1x10), 

6 w. torp. 550 mm, 

2 w. b. głębinowych. 



FRANCUSKI 

CZYCIEL » Le Terrible 


Charakterystyka 

WYPORNOŚĆ: 

2569 tw (2610 t metrycznych) 

3301 t maks. 

3750 t maks. (po modernizacji) 
WYMIARY: 
długość LC 132,4 m 
Lpp 125,4 m 

szerokość: B 11,99 (na linii wod¬ 
nej) 

12,35 m maks. 

zanurzenie T. 3,80 m na dziobie 

5,01 m na rufie 

NAPĘD: 

4 kotły' Yarrow—Loire wytwarza¬ 
jące parę o ciśnieniu 27 kg/cm ; i 
temperaturze 325°C, * 

2 turbiny parowe Rateau o mocy 
projektowej 74 000 KM, maks moc 
osiągnięta od 94 000 do 101 874 
KM, 

ZAPAS PALIWA: 580 t. 
PRĘDKOŚĆ: 37 w. 

„Le Terrible’* był rekordzistą: 
osiągnął największą prędkość 
45,029 węzła przy wyporności 2569 
tw — jest to wynik nie pobity przez 
żaden okręt tej klasy na świecie. 
ZASIĘG: 

3600 Mm przy 14 w 
1200 Mm przy 34 w 
UZBROJENIE: 

1939 rok — 5 dział 138,6 mm (1x5) 
model 1929 o zasięgu 20 000 me¬ 
trów i szybkostrzelności 12 poci¬ 
sków na minutę, 

2 działa plot 37 mm (1x2) model 




Uwagi 

dla wykonawców 

Na rysunKu przedstawiono wygląd 
niszczyciela „Le Terrible” w roku 
1936 i 1946. Na rzutach z góry nie 
umieszczono części uzbrojenia, 
oraz łodzi okrętowych. Dźwigi ło¬ 
dziowe w położeniu marszowym 
skierowane były w stronę dziobu, 
a nie jak na rysunku. 

Malowanie okrętu w 1946 r. 
JASNO—SZARY — kadłub, nad¬ 
budówki, kominy, maski dział, ło¬ 
dzie okrętowe. 

SZARO-CZARNY - pokłady. 
BORDOWY — wykładzina prze¬ 
ciwpoślizgowa wąkół dział artylerii 
głównej, podwodna część kadłuba. 
BIAŁY — dalmierze, 2 paski na II 
kominie, pas na linii wodnej. 
CZARNY — kapy kominów, kot¬ 
wice, wsporniki anten, windy, po¬ 
lery itp. 

NUMER BURTOWY - 11 — bia¬ 
ły z czarnymi „cieniami”. 

W czasie wojny domowej w Hisz¬ 
panii na masce 2 i 4 działa nama¬ 
lowane były trójkolorowe pasy, w 
kolejności od dziobu: niebieski, 
biały i czerwony. 


Malowanie po 1943 r. 

Okręt malowany był w/g schema¬ 
tu obowiązującego we flocie ame¬ 
rykańskiej. 

CIEMNOSZARY — dolna część 
kadłuba do linii podziału i pokła¬ 
dy. 

JASNOSZARY — górna część 
kadłuba, nadbudówki, kominy, 
maski dział. 

CZARNY - jak w 1936 r. 

BIAŁY — numer burtowy. 
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JANUSZ 

WOJCIECHOWSKI 


Dla przykładu weźmy aparaturę 
WEBRA CHALLENGER—250 AM. 
Spełnia ona wymagania amery¬ 
kańskich federalnych władz łą¬ 
czności (FCC ID: BBG7VZ 250), a 
więc również zachodnioeuropej¬ 
skich i polskich w zakresie częstot¬ 
liwości pracy oraz częstotliwości 


kanałowych. Aparatura przywożo¬ 
na bezpośrednio z Azji może nie 
mieć znaków kontroli dodatkowej, 
a więc być znacznie tańsza w za¬ 
kupie. Dlaczego jest to istotne? 
Ponieważ w technicznie rozwinię¬ 
tych państwach, a więc i w Polsce, 
przy rejestracji każdej aparatury 


Aparatura do proporcjonalnego sterowania modeli WEBRA — CHALLENGER — 250 staje się coraz po¬ 
pularniejsza, także w Polsce. Jest to aparatura produkcji Korei Południowej (stąd nazwa: potoczna mały 
tygrys Azji), najtańsza w świecie pośród jej odpowiedników. Dociera ona do Polski z różnych źródeł i war¬ 
to wiedzieć za co się płaci, bo jednak ceny mogą być różne. 

Aparatura koreańska importowana za pośrednictwem firm zachodnioeuropejskich (w tym np. przez aus¬ 
triacką WEBRA) lub amerykańskich spełnia wymagania przepisów technicznych tych państw. Każda jest 
dodatkowo sprawdzana z widocznym potwierdzeniem kontroli. W wysoko rozwiniętych państwach świata 
nikt jeszcze nie wierzy w powtarzalność produkcji seryjnej dostarczanego sprzętu elektronicznego z 
państw zwanych małymi tygrysami Azji. / właśnie ta dodatkowa kontrola sporo kosztuje. Zwłaszcza, gdy 
jest przeprowadzana w USA lub Europie Zachodniej. Niektórzy pośrednicy wymagają dodatkowej kontroli 
odbiorczej sprzętu u producenta, co też jest oznaczone na aparaturze lub w gwarancji 

B 

MAŁY TYGRYS AZJI 


do zdalnego sterowania modeli (u 
nas w dowolnym urzędzie poczto- 
wo-telekomunikacyjnym) jest wy¬ 
magane, aby była ona produkcji 
fabrycznej. Jeśli jest to aparatura 
„egzotyczna" władze łączności 
mogą zażądać zgłoszenia jej do 
kontroli technicznej w Państwowej 
Inspekcji Radiowej. Kontrola może 
kosztować kilkadziesiąt tysięcy 
złotych i to bez względu na wynik 
dopuszczający aparaturę do użyt¬ 
kowania (poprawić trzeba na 
własny koszt). 

Drugą sprawą, na którą należy 
zwracać uwagę przy zakupie apa¬ 
ratury, jest kompletność. Podsta¬ 
wowy zestaw aparatury CHAL¬ 
LENGER — 250 AM składa się z: 
urządzenia nadawczego CHAL- 
LENGER—250 AM z anteną tele¬ 
skopową, lecz bez źródeł zasilania, 
urządzenia odbiorczego CHAŁ- i 
LENGER—AM HP2RN z anteną 
miękką, pustego pojemnika dla 
źródła zasilania odbiornika i ser¬ 
womechanizmów z wyłącznikiem i 
gniazdem ładowania, 2 serwome¬ 
chanizmów, zestawu wymiennych 
2 dźwigni i 2 tarcz sterowych do 
serwomechanizmów, przedłużaczy 
drążków sterowych, barwnego 
proporczyka antenowego w nadaj¬ 
niku określającego kanał pracy 


urządzenia, kompletu kanałowych 
rezonatorów kwarcowych umie¬ 
szczonych w nadajniku i odbiorni¬ 
ku. 

Te części powinny znajdować się 
w zestawie dostarczonym fabry¬ 
cznie w pudełku firmowym z 
gniazdami wyciśniętymi w płycie 
ze styropianu. 

W innym zestawie urządzenia 
nadawcze i odbiorcze mogą mieć 
włożone do pojemników akumula¬ 
tory Cd-Ni. Do takiego kompletu 
dochodźi zwykle prostownik do 
jednoczesnego ładwania akumula¬ 
torów Cd-Ni w nadajniku i odbior¬ 
niku. 

Do zasilania zestawu podstawowe¬ 
go należy stosować ogniwa alkali¬ 
czne LR-6 o napięciu pod obcią¬ 
żeniem 1,2 V. Na początku 1989 r! 
cena 1 ogniwa wynosiła 400 zł. 
Zwykle ogniwa R6S muszą być 
bardzo świeże ł praktycznie służą 
bardzo krótko, nawet jednorazo¬ 
wo, i to w sytuacjach wyjątko¬ 
wych. Nie należy pozostawiać ich 
w urządzeniach, ponieważ wylewa¬ 
jący się elektrolit zwykle uszkadza 
sprzęt. 

Zastosowanie w aparaturze aku¬ 
mulatorów Ni-Cd zalecanych 
przez producenta, jak np. AA 


1. Urządzenie nadawcze (do opisu w artykule) 




































































2. Urządzenie odbiorcze (do opisu w artykule) 


zrobić wszędzie. Kłopoty zaczyna¬ 
ją się przy prawdziwej produkcji 
seryjnej. Dla aparatury do zdalne¬ 
go sterowania modeli produkcja 
seryjna to 10—20 tysięcy egzemp¬ 
larzy danego typu. A jej opłacal¬ 
ność zaczyna się od 4,5 — 5 tysię¬ 
cy. ' 

Dodajmy, że w omawianym opisie 
obsługi brak też informacji na te¬ 
mat zasięgu działania aparatury. 
Zwyczajowo przyjmuje się, że na¬ 
ziemny zasięg sprawnego działa¬ 
nia 450—500 m świadczy o przy¬ 
datność aparatury do zadań mo¬ 
delarskich, a nie tylko zabawo¬ 
wych. 

Urządzenie nadawcze 

Pasmo częstotliwości pracy — 27 
MHz. Modulacja — amplitudowa 
(AM). Napięcie zasilania nadajnika 
— 9,6 do 12 V. Napięcie zasilania 
odbiornika i zarazem serwome¬ 
chanizmów — 4,8 do 6 V. 

Nadajnik pokazany na rys. 1 ma 
następujące elementy użytkowe i 
obsługowe: 

1 — antena teleskopowa, 

2 — wskaźnik promieniowania 
w.cz. (dioda świecąca), 

3 — trójpoziomowy wskaźnik 


Odbiornik CHALLENGER HP 2 
RN AM 27 jest zbudowany na 
układach scalonych z wykorzysta¬ 
niem filtrów ceramicznych. 
Oznaczenia gniazd wtykowych w 
odbiorniku: 

BATT — zasilanie, CHI — serwo¬ 
mechanizm kanału 1, CH2 — ser¬ 
womechanizm kanału 2, X-Tai — 
kanałowy rezonator kwarcowy. 
Napis na wyłączniku zasilania ON 
lub EIN albo 1 oznacza stan załą¬ 
czenia. 

Serwomechanizmy 

Impuls sterujący — polaryzacja 
dodatnia; neutrum 1,52 ms. Prze¬ 
dział obrotu tarczy sterowej z try- 
mowaniem — 90 . Prędkość dzia¬ 
łania w przedziale obrotów od 0 
do 60 — 0,2 s. Moment obrotowy 
— 29,8 Nem (JkGcm). Pobór prą¬ 
du spoczynkowego — 8 mA przy 
6 V. Barwa przewodów łączących i 
odbiornikiem: biały (impuls steru¬ 
jący), czerwony (4),.czarny (—). 
Serwomechanizmy pochodzą z se¬ 
rii specjalnej dla aparatury CHAL¬ 
LENGER oznaczonej HS-404. Są 
wodoszczelne oraz pyłoszczelne. 
Przepusty gumowe znajdujące się 
w zestawie służą skutecznej amor- 



wyrobów. Ale nie tylko. 


prototyp i niewielką serię 


Znakbmity 


(Mignon) 1,2 V/500 mAh 
wia pospieszne ich ładoW^ 
dem do 2A włącznie lubjjżiL« c 
prądem 50 mA przeź 15 h.jiiąione 
wielkości ogniw R6S lub l)F! 4€(. 
Orientacyjna cena światowa 
kompletnych, fabrycznię rjówych 
aparatur CHALLENGER—2|50 AM 
z 2 serwomechanizmami lecz bez 
źródeł zasilania wynosiła w marcu 
1989 r. 49,95 USD. odmiany po¬ 
przedniej CHALLENGER-2 z pro¬ 
stokątną obudową nadajnika — za¬ 
ledwie 45 USD. Nie ma jednak 
przy tym informacji gwąrancjyj- 
nych. 

Poza tym w instrukcji obsługi apa¬ 
ratury brak jest danych [o ^r)Hpoy 
promieniowania wielkiej częstotli¬ 
wości, a nawet poborze: pn du 
przez nadajnik. Oczywiści^ n e ma 
to znaczenia jeśli dotyczy wyma¬ 
gań przepisów techniczjpc-jprjaw- 
nych (stabilność częstotliwości i 
moc dopuszczalna), lecjz wskazuje 
na duży rozrzut wskażnjkó a( iech- 
nicznych (parametrów) w^i obu, 
czyli niepowtarzalność jakości w 
produkcji wielkoseryjnej. A to 
właśnie świadczy obecnie o No¬ 
woczesności i konkurencyjności 


ió|na 


stanu gotowości źródła zasilania 
do pracy, 

4 — drążek sterowy kanału 1. 

5 — trymer kanału 1. 

6 — wyłącznik główny (stan za¬ 
łączenia, gdy dźwignia jest prze¬ 
sunięta ku górze). 

7 — wymienny kanałowy rezona 
tor kwarcowy, 

8 — zmieniacz kierunku ruchu 
dźwigni lub tarczy sterowych ser¬ 
womechanizmów (z prawej kanału 
1 , z lewej — kanału 2), 

9 — gniazdo bezpośredniego ła¬ 
dowania akumulatora Cd-Ni w po¬ 
jemniku nadajnika (poprzez do¬ 
datkowy przewód oraz prostownik 
zewnętrzny), 

10 — zaczep paska, 

11 — drążek sterowy kanału 2 , 

12 — tłymer kanału 2 

13 — dźwignia nastawy punktu 
neutrum dla potrzeb regulacji sil¬ 
nika napędowego, 

14 — dchwyt do przenoszenia, 

15 — obudowa z tworzywa sztu¬ 
cznego. 

Urządzenie odbiorcze 

Napięcie zasilania —4,8 do 6 V. 
bobór prądu —15 mA przy 6 V. 
Wymiary - 60 x 40 x 20 mm 
Masa — 40 g. 


tyzacji serwomechanizmów w mo¬ 
delu, a zestaw dźwigni oraz tarcz 
sterowych ułatwia ich przystoso¬ 
wanie do różnych potrzeb. 

W niektórych zestawach znajdują 
się serwomechanizmy HS-402 
praktycznie nie różniące się od 
HS.-404. 

Obsługa urządzeń 

Nadajnik jest zwykle dostarczany z 
obu drążkami sterowymi samo¬ 
czynnie powracającymi do neu¬ 
trum. Jeśli chcemy aby jeden z 
nich nie powracał, należy: 

• zdjąć tylną ściankę obudowy po 
wykręceniu śrub wkrętakiem krzy¬ 
żowym, 

• przykręcić znajdującą się w ze¬ 
stawie fosforowo-brązową spręży¬ 
nę płaską do zespołu drążka ste¬ 
rowego wykorzystując przewi¬ 
dziane otwory, 

• usuniętą sprężynę centrującą 
przechować do ponownego zasto¬ 
sowania. 

Zmiana nastawy punktu neutrum 
dla potrzeb regulacji silnika napę¬ 
dowego umożliwia ruch dźwigni 
sterowej serwomechanizmu kana¬ 
łu 2 w przedziale 70% do przodu i 
30% do tyłu poprzez obsługę dźwi¬ 


gni znajdującej się na prawo od 
drążka sterowego kanału 2 w na¬ 
dajniku. 

Kanał pracy wielkiej częstotliwości 
można zmienić przez wciśnięcie 
od zewnątrz w gniazda w nadajni¬ 
ku i odbiorniku odpowiedniej pary 
rezonatorów kwarcowych, czyli w 
komplecie — do nadajnika i od¬ 
biornika. Rezonatory muszą być 
typu wskazanego przez wytwórcę 
aparatury lub odpowiednikami o 
tejże jakości. Zależy od tego nie¬ 
zawodność i zasięg działania 
urządzeń. W omawianym przypad¬ 
ku są to rezonatory WEBRA. 
Wymienne rezonatory kwarcowe 
obejmują kanały: 

4 (26,995 MHz 19 (27,145 MHz) 
9 (27,045 MHz 24 (27,195 MHz) 
14 (27,095 MHz 30 (27,255 MHz) 

Próby działania 

Próba działania aparatury WEBRA 
- CHALLENGER-250 jest typowa. 
Po umieszczeniu źródeł zasilania 
w nadajniku i odbiorniku (w przy¬ 
padku akumulatorów Cd-Ni należy 
je naładować) włączamy najpierw 
nadajnik, a potem odbiornik z 
serwomechanizmami, które po¬ 
winny samoczynnie ustawić się w 
położeniu neutrum. Po zakończe¬ 
niu sprawdzania lub startu naj¬ 
pierw wyłączamy odbiornik, a po¬ 
tem nadajnik. Taka jest właśnie ko¬ 
lejność załączania aparatury, zaś 
szczegóły sprawdzania zostały 
opisane w „Modelarzu”: nr 
5/1989 r. 

Próbę zasięgu działania aparatury 
należy przeprowadzić z odległości 
20 m z nadajnikiem z całkowicie 
wysuniętą anteną oraz przy pełnej 
długości anteny odbiorczej. Tak 
zaleca wytwórca. Drgania od silni¬ 
ka napędowego oraz zjawiska 
związane z wzajemnym tarciem się 
elementów metalowych (np. po- 
pychaczy sterowych) mogą powo¬ 
dować zakłócenia w działaniu apa¬ 
ratury oraz zmniejszenie zasięgu. 
Radzimy przy okazji przeprowa¬ 
dzić próbę zasięgu z całkowicie 
naładowanymi lub świeżymi źród¬ 
łami zasilania. Posłuży ona później 
do porównań stanu gotowości 
aparatury do użytkowania. 

Na zakończenie informacja istotna 
dla modelarzy rakietowych i lotni¬ 
czych. Najmniejsza masa aparatu¬ 
ry w modelu: z jednym serwome¬ 
chanizmem — ok. 200 g, z dwoma 
— ok. 250 g. Masa min. po przy¬ 
stosowaniu innych źródeł zasila¬ 
nia, odpowiednio — ok. 125 g i ok. 
165 g. Oczywiście czas pracy 
urządzeń odbiorczych jest również 
niewielki np. 10 min. 

Pozostaje jeszcze przypomnieć, że 
jest to aparatura rodzaju AM, któ¬ 
rej nie należy mylić z aparaturą 
FM, także o nazwie CHALLEN¬ 
GER 
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informowaliśmy w krótkich notatkach w rubryce: „Z kraju i ze świata” w wielu 
państwach zachodnich lansuje się w ostatnich latach budowę i zawodt reduk’cvinwrh 
wymf żag,owych s,atków - jachtów i łodzi zdalnie kierowanych farami iadS- 

Jest to pewnego rodzaju odmiana klasy F2, z tym że przebywanie wyznaczone! tr« u 

m u Hi wn nrnhil ml tylk ° prZy u l yciu 2da,nie kierowanych żagli. Wymaga to rozwiązania 
w^hie« P - ? ? ÓW 2w,ą2an ych ze zdalnym obracaniem rei lub bomów hisowjmfa? 

m ęnewrowama bogatym olinowaniem, i oczywiście sterem W 

asSś33SŚSSSSfeS3Si 

szanse na zabawę lub zawody tego rodzaju modeli. Tvm bardzi-i d że 
rodzaj sportu modelarskiego liczne firmy modelarskie, związki żeglarskie, muzea^or- 
skie nnne instytucje, wspierając finansowo i reklamowo ten nowy kierunek 
Wychodząc z założenia, że wszystko co nowe nie może być dla nas obce przedsta¬ 
wiamy informacyjny materiał na ten temat, mając na uwadze dwą powodyJmianowi- 

- jest to ciekawa i mająca, szczególnie w dobie walki o ochronę środowiska natural¬ 
nego i czyste powietrze, przyszłość dla modeli pływających- naturai 

•nożBwoić wprowadzenia tej dziedziny modelarstwa do przepisów NAVIGA 
, węc A y ? PJWtpwanym do tych nowości. Tym bardziej, że być może i u nas 
buduje się też takie modele, tylko że dotychczas nie wychodzono z tym na zewnątrz 
Niniejsza informacja ma na celu nie tylko przedstawienie tego, co już jest na Zacho 

a.^ < C2KS. n *” ych do u|a ” n ' enia 1 



MINI SAIL 



Takę nazwę nosi nowy ruch bu¬ 
dowy redukcyjnych modeli stat¬ 


ków, okrętów I jachtów żaglowych 
zdalnie kierowanych falami radio¬ 
wymi. Od trzech lat odbywają się 
już międzynarodowe zawody tych 
modeli, na przemian w Holandii, 
RflfJ i Szwajcarii, w których 
uczestniczy wielu zawodników z 


innych państw. 

W każdej tego rodzaju imprezie, 
jak na razie, chodzi bardziej o wza¬ 
jemną wymianę doświadczeń i 
wspólną zabawę niż o rywalizację 
sportową. Niemniej istnieje już 
podział na klasy, przepisy regulu¬ 


jące organizację i przebieg zawo¬ 
dów tymi modelami oraz przepisy 
organizacyjne i porządkowe 
Korzystając z materiałów otrzy¬ 
manych od jednego z wielkich en¬ 
tuzjastów tej nowej dziedziny 
modelarstwa okrętowego p. G. 













Schneebe z Dusseldorfu (którego 
dziadek i ojciec byli marynarzami, 
a on sam obecnie buduje modele, 
głównie przemysłowe na zamówie¬ 
nia muzeów, firm i przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego), przedsta- 
wiamy najważniejsze założenia 
budowy i regat tego rodzaju mode¬ 
li z nadzieję, że znajdą się i u nas 
chętni do budowy i udziału w za¬ 
wodach modeli redukcyjnych jed¬ 
nostek żaglowych zdalnie kiero¬ 
wanych.^ 

Podział na klasy 

Na obecnym etapie rozwoju 
przedstawia się on następująco: 

A — współczesne statki i okręty, 
których głównym źródłem napędu 
jest wiatr działający na żagle; 

8 — statki, jachty i łodzie plasti¬ 
kowe z mieczami dennymi tub bo¬ 
cznymi opuszczanymi (zdalnie) w 
zależności od głębokości wody; 

C — klasyczne wielomasztowe 
jednostki żaglowe z różnych wie¬ 
ków, wielomasztowe z różnymi ty¬ 
pami ożaglowania; 

D •— współczesne jednostki jed- 
nomasztowe dowolnego kształtu, 
także wieiokadłubowe. 

Warunki techniczne 
rozgrywania zawodów 

— stanowisko startowe musi być 
na tyle duże, by można było jed¬ 
nocześnie wypuszczać kilka du¬ 
żych modeli oraz by były warunki 
do wyjmowania ich z wody; 

— brzeg iub pomost musi być tak 
usytuowany, aby można było 
przeprowadzać starty przy wietrze 
z różnych kierunków; 

— w odległości minimum 5 m od 
linii startu nie może być żadnych 
przeszkód ograniczających żaglo¬ 
wanie, przy czym głębokość wody 
musi wynosić minimum 0,4 m; 

— pomost startowy musi mieć 
szerokość ca. 2 m i nie wystawać 
więcej niż 0,15 m nad lustro wody. 

Trasy i ocena zawodów 

Trasa regatowa zależy od klasy 
modelu. Obowiązują w tym wzglę¬ 
dzie obszerne przepisy szczegó¬ 
łowe, których na obecnym etapie 
wstępnej informacji nie będziemy 
przedstawiać, zamieszczając jedy¬ 
nie rysunki kilku obowiązujących 
tras. 

Zadaniem modelu jest bezbłędne 
przejście trasy, nie omijając ani 
nie ocierając się o żadną z boi. 
Każdy udany zwrot oceniany jest 
określoną ilością punktów. Regu¬ 
lamin przewiduje po 3 starty każ¬ 
dego modelu. Wynik najgorszy 
skreśla się, a punkty z dwóch lep¬ 
szych startów dodaje się i dzieli 
przez dwa, by uzyskać wynik kort- 
cowy. Szczegółowe zasady tej 
punktacji możemy udostępnić, 
gdy znajdą się chętni do ich bu¬ 
dowy i udziału w zawodach. Ocze¬ 
kujemy na zgłoszenia tych, którzy 
już mają takie modele RC i zgła¬ 
szają chęć publicznego zademons¬ 
trowania ich. Ze swej strony chęt¬ 
nie włączymy się do popularyzacji 
budowy tych modeli, ich prezencji, 
a następnie udziału w zawodach. 
ZAPRASZAMY 
JAN MARCZAK 





Nie tylko u nas 
wykonuje się modele 
statków i okrętów 
z kartonu. 

Metoda ta jest również popularna 
w RFN, gdzie jednak większość 
modeli z kartonu powstaje wg 
własnego pomysłu, a nie z firmo¬ 
wych wydruków. Dla zwolenników 
budowy modeli kartonowych 
zorganizowano w czerwcu br. 
w Muzeum Morskim w Bremie wy¬ 
stawę, na której wystawiono aż 330 
modeli, od małych hołowników 
portowych do 130 cm. lotniskow¬ 
ców. Wszystkie te modele wzięły 
następnie udział w okolicznościo¬ 
wej wystawie zorganizowanej w 
sierpniu br. w Hamburgu z okazji 
800-lecia tego miasta. 

Ważne 

dla posiadaczy 
aparatur RC firmy 
MULTIPLEX MINI —7 

W różnych czasopismach państw 
zachodnich ukazało się ogłoszenie 
Oddziału Obsługi Serwisowej tej 
firmy, aby wszyscy posiadacze 
aparatur MINI—7 zgłosili się do 
kontroli odbiorników na koszt fir¬ 
my. Można je dostarczyć do miejs¬ 
ca zakupienia lub wysyłać bezpoś¬ 
rednio do producenta. 

Jedyne wydawane 
w Europie 
czasopismo 

wyłącznie dla modelarzy samo¬ 
chodowych pt. „Auto-Modeti- 
- Technik "jak zwykle letnie numery 
przeznacza na prezentacje różnych 
zawodów. Zgodnie z duchem cza¬ 
su np. w nr. e/1989 zamieszczono 
opis tylko jednych zawodów mode¬ 
li samochodów prędkościowych, a 
aż 9 zawodów modeli RC (2WD, 4 
WD. Glattbahn, On-Road ,. Oft- i 
-Road 1:8, Sport, Ekpert) na 26 
stronach. 


Amerykański 
miesięcznik 
przeznaczony dla 
modelarzy lotniczych 

składających i rewaloryzujących 
modele samolotów z zestawów 
plastikowych pt „Scalę Modele?" w 
nr. 9/1989 poświęcił aż 8 stron na j 
prezentację modelu radzieckiego \ 
samolotu MIG—3, nazwanego w 
tytule ,.Soviet Spltfire". Oprócz j 
opisu historcznego i rysunku ze - 
stawieniowego artykuł zawiera 17 | 
zdjęć, w tym 4 barwne. 


Nową pozycją 
dla modelarzy 
okrętowych 

jest wydane w USA bogato ilustro¬ 
wane czasopismo pt „U.S. Boat 
and Shlp Modeler" z podtytułem: 
The compleat model nautical pe- 
riodical. Różni się tym od Innych, 
że zawiera liczne rysunki i plany (a 
nie tylko zdjęcia) pływających mo¬ 
deli wyczynowych RC, redukcyj¬ 
nych statków I okrętów, żaglowych 
wyczynowych, a także history¬ 
cznych. Wydawany na super, do¬ 
brym papierze, format A4, o obję¬ 
tości 84 stron. Kosztuje w USA 3,95 
dolara/egz. 

Zainteresowanym 
budową modeli 
motocykli 

zdalnie kierowanych 

polecamy czechosłowacki „Mode¬ 
la?" nr 7/1989, gdzie znajduje się 
opis modelu napędzanego silni¬ 
kiem spalinowym o pojemności 

3.5 cm 3 , konstrukcji Ludeka Szost¬ 
ka. Tamże jest zapowiedź wydania 
całościowego planu tej konstrukcji 
w wielkości naturalnej na dwóch 
arkuszach Al. 

Amerykańska firma 
Hippogriff Publication 
— 111E 5 th Bonham 

wydała publikację książkową pt 
Jndex to model Periodlcal 1987* w 
której znajdują się tytuły publikacji 
zamieszczonych we wszystkich 
czasopismach modelarskich na 
świacie, w tym również w „Modela¬ 
rzu". Indeks za 1987 r. kosztuje 

10.5 doi. wraz z przesyłką na wska¬ 
zany adres. 
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Nadal powodzeniem wśród wykonawców cieszy się model holownika BOGDAN (fol. u góry — po lewej) — M 
np ten wykonany przez Dariusza Gołębiowskiego z SM „Południe” w Włocławku, który zajął II m. w klasie F2-A 
juniorów Po prawej - model holownika PERKUN, którym Jacek Romanowski z MDK w Goleniow e zajął 5 
miejsce w klasie F2-B. Poniżej — zdobywca nagrody miesięcznika „MORZE” im. Stanisława Woźniaka Henryk 
Gryz z Ostrowca Świętokrzyskiego i jego model trałowca bazowego ŻUBR. 


itp. oceniali tej miary fachowcy, co 
mgr inż. JERZY LITWIN z Gdań¬ 
ska, MIROSŁAW MIARKA z Łodzi i 
nabierający praktyki w tej dziedzi¬ 
nie, ale już dobrze pracujący MA¬ 
REK MADALSKI z Włocławka. 

Na pochwałę zasługuje młody 
zespół z Ciechanowa, który zdobył 
I miejsce w klasie EX juniorów i 
seniorów oraz dwa drugie w gru¬ 
pie młodzików i seniorów. Jeśli 
będą robić takie postępy i w in¬ 
nych klasach, a szczególnie w F2, 
na co ich na pewno stać, mogą 
szybko znaleźć się w ścisłej czo¬ 
łówce następnych mistrzostw Pol¬ 
ski redukcynych modeli pływają¬ 
cych. 

Po ubiegłorocznej przerwie 
znów redakcja „MORZA" powróci¬ 
ła do tradycji fundowania pucharu 
dla najlepszego zespołu woje¬ 
wódzkiego w tych mistrzostwach, 
który I tym razem zdobył zespół z 
Włocławka oraz do przydzielania 
nagrody im. STANISŁAWA WOŹ¬ 
NIAKA za model statku lub okrętu, 
który pływał już pod polską ban¬ 
derą, a na zawodach uzyskał naj¬ 
wyższą ocenę za jakość wykona¬ 
nia. W tym roku otrzymał ją HEN¬ 
RYK GRYZ z Ostrowca Święto¬ 
krzyskiego za model polskiego tra- 


Startujący po raz pierwszy w mi¬ 
strzostwach Polski model statku 
pasażerskiego SOBIESKI wyko¬ 
nany przez Romualda Kopkow- 
sklego z SMRK w Skierniewicach, 
który w klasie EH-sen. zajął III 
miejsce. Zdobywca nagrody mie¬ 
sięcznika MORZE im. Stanisława 
Wożniaka Henryk Gryz z Ostrow¬ 
ca świętokrzyskiego i jego model 
trałowca bazowego ŻUBR. 

2 4mopelarz 
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_ MISTRZOSTWA POLSKI 

REDUKCYJNYCH MODELI PtYWAJ^YCH 
STATKÓW I OKRĘTOW KLAS E,F2,F6lE7 

_ wSietnicy 

o Puchar „Morza’ 


Ciąg dalszy ze strony 3 


— w grupie juniorów — Tomasz 
Kordowski — ZW LOK Ciecha¬ 
nów, 

— w grupie seniorów — Dariusz 
Biranowski — ZW LOK Ciecha¬ 
nów. 

Było sporo nowych, dobrze wy¬ 
konanych modeli, startujących po 
raz pierwszy w mistrzostwach Pol¬ 
ski. Na szczególną uwagę zasłu¬ 
giwały: 

-> ścigacz o.p. Marcina Brzozow¬ 
skiego w Włocławka, który w kla¬ 
sie EK juniorów uzyskał łącznie 
162,32 pkt., 

— fregata GRENVILLE Janusza 
Giętkowskiego, też z SM „Połud¬ 


nie" we Włocławku, która uzyskała 
łączną ocenę 190,33 piet i model 
statku badawczego tegoż wyko¬ 
nawcy, który uzyskał 169,33 pkt., 

— statek pasażerski SOBIESKI 
Romualda Kapkowskiego z Białe¬ 
gostoku, który w klasie EH za ja¬ 
kość wykonania otrzymał 82 pkt. 
(choć nie był jeszcze całkowicie 
wykończony), 

— trałowiec bazowy ORP ŻUBR 

— Henryka Gryzą z Ostrowca 
świętokrzyskiego, oceniony za ja¬ 
kość wykonania ilością 93,33 pkt. 

To, że nie wszyscy z nich znaleź¬ 
li się na medalowych miejscach, w 


dużej mierze uwarunkowane było 
niedoskonałym opływaniem, jako 
że w tych klasach o ostatecznym 
wyniku decyduje suma punktów 
za jakość wykonania i pływania (z 
tym ostatnim nie zawsze jeszcze 
wychodzi najlepiej). 

Komisja sędziowska działała 
sprawnie pod kierownictwem do¬ 
świadczonego WŁODZIMIERZA 
GÓRAJKA z Łodzi. Do ocen za ja¬ 
kość wykonania tym razem za¬ 
strzeżeń nie było, co niestety czę¬ 
sto się jeszcze zdarza. Może dlate¬ 
go, że jakość wykonania, malowa¬ 
nia, przedkładanej dokumentacji 







































Zdobywcy czołowych miejsc na mistrzo¬ 
stwach Polski modeli redukcyjnych stat¬ 
ków i okrętów klas E, F2, F6 i F7 rozegra¬ 
nych w dniach 1—3 września 1989 r. w 
Sietnicy w woj. włocławskim 

Klasa EX — młodzicy 


1. Krzysztof Michalski 

2. Marcin Kołodziej 

3. Paweł Jaworski 

Klasa EX — juniorzy 

1. Tomasz Kordowski 

2 . Piotr Walkowicz 

3. Włodzimierz Pawlak 

Klasa EX — seniorzy 

1. Dariusz Biranowski 

2. Jarosław Golat 

3. Krzysztof Ignatowicz 

Klasa EH — juniorzy 

1. Grzegorz Janowski 

2. Małgorzata Pieczyńska 

3. Wiesław Adamczyk 

Klasa EH — seniorzy 

1. Janusz Giętowski 

2. Krzysztof Ignatowicz 

3. Romuald Kapkowski 

Klasa ĘK — juniorzy 

1. Marcin Brzozowski 

2. Robert Buliński 

3. Maciej Matusiak 

Klasa EK — seniorzy 

1. Janusz Giętkowski 

2. Romuald Kapkowski 

3. Mirosław Bojuczuk 

Klasa F2a — juniorzy 

1. Włodzimierz Pawlak 

2. Dariusz Gołębiowski 

3. Grzegorz Bauer 


WL-355 „Chemik” ioo I 

Ci-258 ZW LOK 86,33 II 

BP-36 MDK-Parczew 66,66 III 


Ci-13 ZWŁOK ioo I 

WL-354 ZDK „Chemik” 96,66 II 

WL-232 ZDK „Chemik” 90,00 III 


Ci-2 ZWŁOK ioo I 

Ci-309 ZWŁOK 100 II 

BP-33 MDK Parczew IOO III 


PO-212 „Delfin” 144,33 I 

PO-210 „Delfin” 136,66 II 

BP-14 MDK-Parczew 109,32 III 


WL-2 S.M. „Południe” 169,99 I 

BP-33 MDK-Parczew 136,20 II 

BK-50 $M Rodź. Kolejową 112,00 III 


WL-372 SM „Południe” 162,32 \ 

WL-382 SM „Południe” 157,99 II 

SZ-110 MDK Goleniów 139,99 III 


WL-2 SM „Południe” 190,33 I 

BK-50 SM Rodź. Kolejowa 178,99 I 

CH-303 MDK Włodawa 127,00 III 


WL-232 ZDK „Chemik” 179,66 I 

WL-113 SM „Południe” 169,00 II 

Sz-1096 MDK Goleniów 167,33 III 


CH-311 MDK Włodawa 191,00 I 

K.M. St. Gdańskiej 184,66 II 

LE-7 ZWŁOK 171,33 III 


Gd-122K.M. St. Gdańskiej 194,00 I 

SZ-614 MDK Goleniów 188,66 II 

Ki-131 ZWŁOK 181,33 III 


WL-174 SM „Południe” 168,88 I 

Gd-328 MDK N. Port 161,33 II 

KA-319 KTM Szk. Podst. nr 23 159,66 III * 


| Klasa F2a — seniorzy 

1. Andrzej Łukasiewicz 

2. Stanisław Steinka 

3. Hieronim Drahajm 

Klasa F2b 

1. Stanisław Steinka 

2. Zbigniew Sokołowski 

3. Henryk Gryz 

Klasa F2c 

1. Zbigniew Kacprzyk 

2. Wojciech Siejka 

3. Sylwester Bartoszek 

Klasa F6 

— Grzeoorz Wolański obaj 2 Jedn ostki Wojskowej 1386 z woj. bydgO- 

— Grzeoorz Czarniak skje 9° “ 28 P okaz 3 edno »tek w akcji patroloSa- 
Grzegorz Czarmak nja , 2walC2anla pr2em y tu po 78,39 pkt. 

Klasa F7 

— Andrzej Jędrykowski — z MDK Bielawa z Białej Podlaski za manewry 
statku ppoż. i trawlera 80 pkt. 

— Jacek Szlindlarek — z KTH Halemba, woj. katowickie* — za pokaz w ak¬ 
cji krążownika VITTORIO WENETO 58,33 pkt. 

KLASYFIKACJA PUCHAROWA, ZESPOŁOWA 

Nagrodę miesięcznika „Morze” im. Stanisława Woźniaka za model trałow¬ 
ca bazowego ORP ŻUBR, który uzyskał najlepszą ocenę za jakość wyko¬ 
nania (93,33 pkt.) otrzymał HENRYK GRYZ z Ostrowca Świętokrzyskiego, 
woj. kieleckie. 

KLASYFIKACJA PUCHAROWA ZESPOŁÓW 


ZW LOK - Włocławek 

300 - Puchar „MORZA’ 

ZW LOK — Ciechanów 

285 

ZW LOK - Biała Podlaska 

260 

ZW LOK — Poznań 

255 

ZW LOK — Szczecin 

235 

ZW LOK - Katowice 

230 

ZW LOK - Chełm 

225 

ZW LOK - Gdańsk 

215 

ZW LOK - Białystok 

200 

ZW LOK — Bydgoszcz 

155 

ZW LOK - Rzeszów 

155 

ZW LOK - Kielce 

145 

ZW LOK — Legnica 

125 

ZW LOK — Częstochowa 

70 

ZW LOK - Łódź 

65 

ZW LOK - Ostrołęka 

45 

ZW LOK — Tarnobrzeg 

35 

ZW LOK - Elbląg 

25 

Sklasyfikowano 

18 ekip 


MOD EL AR Z 25 


łowca bazowego ŻUBR (93,33 
pkt.). Nagrodą była zawsze duża 
lornetka z futerałem. Niestety w br. 
nie udało się takiej lornetki kupić, 
więc zdecydowano w zamian wrę¬ 
czyć nagrodę pieniężną w wyso¬ 
kości 50 000 zł, co przez wyró¬ 
żnionego zostało przyjęte z dużą 
radością. 

A UWAGI 
KRYTYCZNE? 

Przykro było, że ta, chyba naj¬ 
bardziej widowiskowa impreza, na 
której można nie tylko z bliska po¬ 
dziwiać pływające kopie statków i 
okrętów, wspaniale manewrujące 
przy użyciu aparatur RC, ale i po¬ 
znawać historię budownictwa 
okrętowego — nie była rozpropa¬ 
gowana: brak widzów, oficjalnych 
gości na otwarciu, brak przedsta¬ 
wicieli prasy, a szczególnie TV. 
Pozostawiło to p ewien niedosyt i 
niesmak. Być może złożyła się na 
to i data otwarcia mistrzostw: 

1 września — 50 rocznica wybu¬ 
chu II wojny światowej. Uczcili ją 
uczestnicy o godz. 12.00 chwilą 
ciszy. Być może i miejsce — dale- 


Nisjczyciel ORP ORKAN (ugory - po lewej) - w kamuflażu, wykonany przez Sylwestra Bartoszaka ze Szk. 
Podst. nr 23 (woj. katowickie), który w klasie F2-C zajęł III miejsce. Po prawej - dobrze wykonany model statku 
ratowniczego PASAT Piotra Kosika z Częstochowy , który uplasował się w kl. F2-B na 5 miejscu. 

ko od większych skupisk. W tym 
dniu także przypadło rozpoczęcie 
roku szkolnego. 

Na 95 zawodników zakwalifiko¬ 
wanych do mistrzostw Polski aż 18 
nie przyjechało. Czy uznać to za 
lekceważenie tak poważnej impre¬ 
zy? Wszak faktem tym zablokowa¬ 


no miejsca innym, którzy by mogli 
uczestniczyć w mistrzostwach i 
zdobyć wiele punktów we współ¬ 
zawodnictwie międzywojewódz¬ 
kim za 1989 rok. Oby wyciągnęli z 
tego odpowiednie wnioski, szcze¬ 
gólnie ZW LOK Bielsko-Biała i 
Lublin. 


Wyników nie komentuję. Pozo¬ 
stawiam do analizy i oceny zainte¬ 
resowanych po przestudiowaniu 
załączonej tabeli. 

JAN MARCZAK 


* 
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Objaśnienia: 

1 — naczynie stalowe ponikiowa- 

ne 

2 — uszczelka poliamidowa 

3 — wkładka dystansowa polipro¬ 

pylenowa 

4 — korpus wieczka 

5 — chorągiewka elektrody do¬ 

datniej 

6 — kołpak, biegun dodatni aku¬ 

mulatora 

7 — zaworek gumowy 

8 — elektroda na nośniku spieka¬ 

nym dodatnia 

9 — włóknina separacyjna 

10 — elektroda na nośniku spieka¬ 

nym ujemna 

11 — przekładka izolacyjna 

12 — chorągiewka elektrody uje¬ 

mnej 



AKUMULATORY ZASADOWE NrCd 

Z ELEKTRODAMI SPIFKANYMI 


Wśród akumulatorów zasadowych 
o układzie elektrochemicznym 
Ni—Cd (K — pierwsza litera 
oznaczenia typu akumulatora) i 
konstrukcji ózczelnej wyróżniamy, 
zgodnie z Publikacją nr 285 
Międzynarodowej Komisji 
Elektrochemicznej (IEC) oraz 
polskimi normami, następujące 
grupy akumulatorów: 

R (druga litera oznaczenia typu) — 
budowy cylindrycznej, 


o 


Zachowanie pojemności C 5 ( A- h) przy 
wyładowaniu różnymi prądami w temp. 
-^O + 50 °C (ładowanie w temp. 20° C) 



-i.0-BO-20 -10 0 *10 +20 +30+M)+50+60 T(°C) 

wyładowania 


do wyładowań 

wysokimi 

prądami 


L (trzecia litera oznaczenia typu) 

— do wyładowań 
niskimi natężeniami 
prądu, liczbowo nie 
przekraczającym I = 0,2 
C 5 (A) 

M (——) — do wyładowań 

średnimi natężeniami 
prądu, liczbowo nie 
przekraczającym I - 1 
C 5 (A) 

H (—»—) — do wyładowań 
wysokimi prądami, 
liczbowo nie 
przekraczającymi 
I-5C ,,(A). 

Oznaczenie C 5 wyraża pojemność 
5 godzinną akumulatora określoną 
na wyładowaniu prądem o 
natężeniu równym liczbowo 
ł = C ,, (5 (A).Akumulatory 
zasadowe w układzie Ni—Cd 
określa następujący schemat 
elektrochemiczny: 

Cd(KOH) NIO(OH) 

Po lewej stronie podana jest 
substancja czynna elektrody 
ujemnej, a po prawej elektrody 


dodatniej. Natomiast KOH 
(wodorotlenek potasu) stanowi 
podstawowy składnik elektrolitu. 
Istotą chemicznych źródeł prądu 
(ch.Zr.pr.) jest przekształcenie 
energii zachodzących reakcji 
chemicznych utleniania i redukcji 
w energię elektryczną. Przejście 
jednej postaci energii w drugą jest 
możliwe tylko wtedy, kiedy reakcje 
utleniania i redukcji przebiegają 
oddzielnie, tj. wtedy kiedy 
elektrody oddzielone są 
elektrolitem mającym jedynie 
przewodność jonową. Warunkiem 
niezbędnym zachodzenia tych 
rekacji jest stałe doprowadzenie 
elektronów do reagujących 
substacjł i stosowanie jako 
materiałów elektrodowych 
i odpowiednich utleniaczy czy 
I reduktorów 
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inż. 

ZBYSZKO 

MARKIEWICZ 

inż. 

BOGDAN 

ZIOŁECKI 


PODSTAWOWE 

PARAMETRY 

ELEKTRYCZNE 

AKUMULATORÓW 

Napięcie znamionowe — 1,2V 
(ogniwo, charakterystyczne dla 
układu NI—Cd bez względu na 
jego konstrukcję). 

Pojemność elektryczna — ilość 
elektryczności wyrażana w 
amperogodzłnach, którą można 
pobrać z akumulatora w 
określonych warunkach 
wyładowania. 

Sprawność elektryczna — czyli 
stosunek energii wybranej do 
władowanej, który dla 
akumulatora w układzie Ni—Cd 
wynosi 0,66% czyli dla wybrania 
pojemności znamionowej należy 
władować 160% tej pojemności. 
Budowa akumulatora typu KRH 
(rys. nr 1) 

Akumulator posiada cylindryczne 
naczynie (1) stalowe, ponlklowane 
wewnątrz, w którym umieszczony 
jest zespół elektrod spiralnie 
zwiniętych (8,9,10). Zespół 
elektrod od góry i dołu jest 
izolowany przez wkładkę 
dystansową (2) lub przekładkę 
izolacyjną (11). Naczynie od góry 
jest szczelnie zamknięte zespołem 
uszczelka (2) — wieczko stalowe 
ponlklowane (4). Biegun ujemny 
stanowi cylindryczne naczynie 
akumulatora, a biegun dodatni 


wieczko, w szczególności kołpak 
(6). dla zwiększenia odporności na 
wstrząsy i udary mechaniczne, 
przy większych typach, zespół 
elektrod unieruchomiony jest 
wkładką dystansową (3). Kontakt 
elektryczny zespołu elektrod 
prowadzony jest następująco: 

— ujemny przez bezpośredni 
kontakt elektrody ujemnej z 
naczyniem, a w większych typach 
dodatkowo poprzez chorągiewkę 
(12) zgrzewaną do dna naczynia, 

| — dodatni poprzez chorągiewkę (S) 
zgrzewaną do korpusu wieczka. W 
kołpaku (6) zgrzewanym do 
korpusu wieczka (4), umieszczony 
jest zaworek gumowy (7) 
otwierający się z chwilą wzrostu 
ciśnienia w akumulatorze 
powyżej określonej wartości. 
Wzrost ciśnienia może wystąpić 
przy nieprawidłowym procesie 
ładowania akumulatora lub 
głębokim wyładowaniu 
powodującym przebłegunowanie 
elektrod, w wyniku zakłócenia 
kołowego cyklu gazów 
wydzielanych na elektrodach 
akumulatora szczelnie 
zamkniętego. 

Separację (9) pomiędzy 
elektrodami stanowi włóknina 
poliamidowa. Elektrolitem 
akumulatora jest wodny roztwór 
wodorotlenku potasu (KOH) o 
gęstości zmierzonej w temp. 

20 0 C (293 K) równej 1,28—1,30 


g/cm L Akumulator (naczynie 
cylindryczne) obciśnięty jest 
wężem termokurczliwym 
stanowiącym izolację elektryczną i 
etykietę akumulatora. 

W celu uniknięcia uszkodzenia 
akumulatorów przy ich 
szeregowym łączeniu przez 
użytkownika w zestawy 
napięciowe producent (na 
zamówienie) wyposaża 
akumulatory w różne usytuowane 
wyprowadzenia prądowe, za 
pomocą których akumulatory te 
można np. zestawiać w baterie 
akumulatorowe lub łączyć z 
odbiornikiem. 

Przedstawiając szerzej budowę 
akumulatora zasadowego Ni—Cd 
do wyładować wysokimi prądami 
(KRH) mamy tu na uwadze 
zapoznanie szerszego grona 
modelarzy z istotą budowy tego 
typu akumulatora, gdyż w 
dziedzinie wyczynu modelarskiego 
jedynie te akumulatory spełniają 
tak wysokie wymagania 
eneregetyczne. Ich 
charakterystykę techniczną 
przedstawia załączona tabela. 
Eksploatacja 
Ola wszystkich typów 
akumulatorów zasadowych w 
normalnych warunkach tj. 
temperaturze otoczenia 20 ± 

5 o C (C93 ± 5K) i wilgotności 
względnej powietrza 45—75% 
przyjmuje się następujące tryby 
ładowania i wyładowania 
elektrycznego akumulatorów: 

- ładowanie: I = 0,1 C,(A) i 
czas ładowania 14-^16 h uznaje się 
za optymalne warunki ładowania. 
W końcowej fazie ładowania może 
wzrosnąć napięcie akumulatora, 
które nie powinno jednak 
przekroczyć napięcia 
1,50V/ogniwo. Jeżeli występuje 
przekroczenie tej wartości (zwykle 
po dłuższym okresie eksploatacji) 
jest to znak, że w akumulatorze 
nastąpiły pewne zmiany wskutek 
zużycia. W każdym takim 
przypadku akumulator należy 
wyłączyć z baterii (zestawu 
napięciowego) i wykonać cykl 
kontrolny ładowanie-wyładowanie 
oraz stwierdzić, czy jest to objaw 
stały. Jeżeli tak, to należy taki 
akumulator wycofać z eksploatacji 
i zastąpić nowym. 


W celu przyspieszania procesu 
ładowania akumulatora można, w 
sytuacji wyjątkowej, stosować 
ładowanie prądem I - 0,2 C 5 (A) 
przez 7 godzin. W tym wypadku 
trzeba szczególnie zwrócić uwagę, 
aby końcowe napięcie ładowania 
nie przekraczało 1,5V/ogn., a 
temperatura obudowy nie 
przekroczyła + 35 C (308 K). 

— wyładowanie: optymalne 
warunki wyładowania określa się 
jako: 

Iw = 0,2 C b (A) do napięcia 
końcowego 
Uh ~ 1V/ogniwo 
Ola tych warunków trwałość 
akumulatora jest rzędu 40&: 500 
cykli. Natomiast, jak już na 
wstępie zaznaczono, akumulatory f 
te wykazują wytrzymałość na 
wysokie prądy wyładowania. 
Przykładowo, wg wymagań 
normowych, akumulator KRH 
27/50 o pojemności C ; > - 1,8 A. h 
przy wyładowaniu prądem I ~ 5 
C. - 9A ma czas pracy min. 6 
minut do końcowego napięcia 
wyładowania Uk = 0,6V/ogniwo. 
Jednakże przy ciągłym stosowaniu 
takiego trybu wyładowania jego 
trwałość cykliczna wyraźnie się 
obniży nawet do 50%. 

Drugim istotnym parametrem 
ekspolatacji akumulatora jest 
temperatura otoczenia. Na 
wykresie przedstawiona jest 
charakterystyka akumulatora, 
naładowanego w normalnych 
warunkach i wyładowanego 
różnymi prądami w przedziale 
temperatur od 40 'C do +50°C 
(233-323K). Jak z tego wykresu 
wynika, optymalnym przedziałem 
temperaturowym wyładowania 
akumulatorów jest temperatura 
otoczenia w przedziale 10 : 25°C 
(283 298K). 

Im precyzyjniej dobrany będzie 
akumulator do wymogów 
eksploatacyjnych, tym jego 
trwałość będzie większa. W tym 
celu specjaliści Centralnego 
Laboratorium Akumulatorów I 
Ogniw w Poznaniu ul. Forteczna 
12/14, tel. 790-517 służą 
wyczerpującą poradą techniczną. 



PARAMETRY TECHNICZNO-EKSPLOATACYJNE 


Akumulator 

Pojemność 

C 

Wymiary 

Rezystor 

obciążenia 

Znam . prąd 
ładowania 

1 0.1C 

Czas 

łado¬ 

wania 

Masa 

ok. 

♦ 

Producent 

Wielkość 

Typ 

średnica 

O 

r 

wysokość 

H 

r 

A.h 

mm 

mm 

mm 

mm 

om 

mA 

h 

* 

1/2R6 

KRH 15/26 

0,225 

14,5 


26 


7,5 

22,5 


13 

PZE „Centra" 

R6 

KRH 15/51 

0,5 

14,5 


50,5 


3,6 

50 


25 

Poznań ul. Gdyńska 31/33 

_ 

KRH 23/43 

1,2 

23 


43 


1,5 

120 


50 

CLAIO - Poźnań 












w trakcie opracowywania 

_ 

KRH 27/23 

0,65 

26,2 

-1,5 

23 


2,65 

65 


35 


1/2R14 

KRH 27/26 

0,75 

26,2 


26 

-2 

2,36 

75 

16 

39 

CLAIO — Poznań 

R14 

KRH 27/50 

1,8 

26,2 


50 


1 

180 


80 

ul. Forteczna 12/14 

1/2R20 

KRH 35/38 

2 

34,2 


37,5 


0,875 

200 


90 

CLAiO-Poznań 












w trakcie opracowywania 

R20 

KRH 35/62 

3,5 

34,2 

-2 

61,5 


0,51 

350 


150 

PZE „Centra" 

-1/ 

KRH 35/62 

3,5 

34,2 


61,5 


0,51 

350 


150 

CLAiO - Poznań 


T — tolerancja 

1/ — kołpak jest poniżej krawędzi naczynia 
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JANUSZ MAGNU5KI 












MASA: 2,2 t. 

ZAŁOGA: 2 ludzi (strzelec jednocześ¬ 
nie dowódca i kierowca) 

UZBROJENIE: 1 działko 37 mm (zapas 
amunicji 96 pocisków) lub 1 km. 
HOTCHKISS 7,9 mm 
PANCERZ: 6.8 mm. 

SILNIK: jeden, gaznikowy, rzędowy. 
4-cylindrowy Citroen o mocy 20 KM 
przy 2100 obr/min, chłodzony cieczą. 
PRĘDKOŚĆ MAKS. PO SZOSIE: 

54 km/godz. 

ZASIĘG PO SZOSIE: 250 km. 

DANE WYMIAROWE: długość całko¬ 
wita samochodu 362 cm. szerokość 
191 cm, szerokość kadłuba pancerne¬ 
go 101 cm, wysokość 222 cm. prześwit 
25 cm. rozstaw osi 257 cm. rozsław koł 
przednich 118 cm. rozstaw kół tylnych 
147 cm, wymiar ogumienia 30x5 


Lekki samochód pancerny wz. wszedł do pjpbrojenia armii polskiej w roku 1935. Był to woz konstrukcji oryginalne 
jako że powstał w wyniku kolejnych modernizacji francuskich samochodów pancernych Citroen — Kęg/esse zaku¬ 
pionych we Francji w roku 1923. Wówczas tó w Polsce opracowano , opierając się na pierwowzorze, projekt opance 
rżenia dla tych wozów (zakupiono jedynie podwozia) i według niego wykonano około 90 szt. samochodów pancer¬ 
nych. Służyły one w ciągu kilku lał za sprzęt szkoleniowy: a w roku 1934 uległy następnej modernizacji: doświadczę 
nia wykazały bowiem, iż trakcja kofówo-gąsienicowa nie spełnia pokładanych nadziei, i postanowiono przerobie sa¬ 
mochody na trakcję czysto kołową . zastępując mechanizm gąsienicowy kotami. 


Tak przerobione wozy nazywano sa¬ 
mochodami pancernymi wz. 34. Częsc 
samochodów — wz. 34 — posiada sil¬ 
nik oryginalny. Citroen. Dalsze partie 
zwane wz. 34—1. wyposażono w moc¬ 
niejszy silnik Polski Fiat, a odmiana 
oznaczona symbolem wz. 34—11 miała 
ten sam silnik fiatowski o mocy pod¬ 
wyższonej o dwa konie i nieco inny 
tylny most. Poza tym samochody róż¬ 
niły się uzbrojeniem: część wozow 
uzbrojona była w działko 37 mm, 
część zaś tylko w 1 karabin maszyno¬ 
wy Hotchkiss. W tym wypadku samo¬ 
chody posiadały rożne typy jarzma na 
broń — kuliste lub prostokątne Dal¬ 
sze różnice występowały także w gru¬ 
bości i kształcie pancerza. Niektóre 
wozy miały wystające spod tylóego 
pancerza pomosty z blachy, inne tych 
pomostów me miały, gdyż ustawiony 
skośnie pancerz zakrywał całą ramę. 
Pierwsze serie samochodów posiadały 
dwa otwory obserwacyjne dla kierow¬ 
cy. inne zaś tylko jeden otwór. 
Samochody pancerne wz. 34 z powo 
du zastosowania napędu tylko na 1 oś 
były pojazdami przeznaczonymi wyłą¬ 
cznie do jazdy po szosach, co zna¬ 
cznie ograniczało ich manewrowość i 
obniżało zdolność wykorzystania w 
boju. 

Ogółem armia polska dysponowała we 
wrześniu 1939 roku około 80 samo¬ 
chodami pancernymi tego typu. 
Wchodziły one razem z tankietkami 
TK i TKS w skład pancernych szwad¬ 
ronów rozpoznawczych samodziel¬ 
nych brygad kawalerii 


Dane taktyczno-tech 
niczne samochodu 
pancernego wz. 34 


J 






















planów modelarskich 
pancerników: Rodney, Bismarck. 
Yamato Scharnhorts oraz książek: 
Z. Flisowskiego i J. Perteka. Do 
wymiany oferuje tomiki „Ż.T.", 
komiksy i gotówkę. 

Taras Mysewrie — 340010 ZSRR 
Donieck — ul. Letniaja 26/52 
Kolekcjoner modeli plastikowych 
samolotów *w skali 1:72 firmy 
NOVO czeka na wymianę na 
polskie i czeskie modele, a także 
firm zachodnich. 

Krzysztof Kamieniecki — ul. 
Lubelska 1, 22-172 Pawłów — 
poszukuje „Małego Modelarza" 

1 -2,3,4-5,6,7,8,9,10-11,12/84, 


MODELARZ poma ga 


Tomasz Szczygieł — Błonie, bl. 
5/1, 99-340 Kwaśniewice, woj. 
płockie — poszukuje książki 
„Modele kartonowe samolotów", 
„Modelarza" nr 1/1975, 
„Skrzydlatej Polski*’ nr 18/1981 i nr 
1/1984. 

Knap Konrad — ul. Koszarowa 
8a/17, 23-200 Kraśnik - 
poszukujePlanów Modelarskich" 
z żaglowcami: „Soleil Royal", 
„Sovereign of The Seas", 

„Vlctory”, „De Zeven Prov»ncien’\ 
„Waza**, „Dar Młodzieży", „Dar 
Pomorza" oraz pancernikiem 
„Missouri", za które zapłaci 
gotówką. 

Roman Szczeciński — ul. 
Wróblewskiego 34a m 2, 66-400 
Gorzów Wlkp. — poszukuje 
„Modelarza" z planami lokomotyw 
lub artykułów związanych z 
modelarstwem kolejowym. W 


zamian oferuje książki T. 
Dąbrowskiego: „Modele 
kartonowe wagonów i lokomotyw" 
lub zapłaci gotówką. 

Mariusz Błaszkowski — ul. J. 
Matejki 28c/24 56-500 Syców - 
poszukuje „Małego Modelarza": 
3,5/58; 4,10,11/59; 4,6/60; 1,2,4, 
6,8,10/61; 3,4,5.9/62;, 3,7,11/63; 
2,7,10'64; 1,2,4,6,10/65; 

I, 2,5,7—8/66; 1,4,6,11/67; 2,3, 
4,9,12/68: 4,5,6/69; 5-6,7,8, 9/70; 
3,7,8/71,3,10/72; 4,7-8,9. 

II, 12/73; 1,12/74; 4,8,10/75/6,7, 
9/76; 2,3,12/77; 1,4/78; 2,11,12/81; 
6,7,8/82; 1,7/83; 7,10—11/84. Do 
wymiany oferuje luźne numery 
„Małego Modelarza", zagraniczne 
prospekty samochodowe, modele 
plastikowe samolotów z NRD lub 
zapłaci gotówką. Odpowie na 
każdy list. 

Oleg Umrichin — ZSRR 310085 
Charków, ul. Prodolnaja 3a m 99 
— poszukuje modeli samolotów w 
skali 1:72, 1:48. Do wymiany 
oferuje moęłele samolotów firmy 
NOVO. 

Tomasz Bechert — ul. Moniuszki 
5/6, 62-200 Gniezno — poszukuje 


4—5/85,1-2,3-4,5,10-11/86. 
2-3,7—8/87,1-2/88 oraz 
..Modelarza": 2,3/89, za które 
zapłaci gotówką. 

Jurij Niechoroszew — ul. Krygina 
d.28 kw.8, 690065 ZSRR - Kraj 
Przymorski — Władywostok — 
prosi o kontakt z modelarzem 
polskim znającym język rosyjski i 
mającym dużą praktykę w 
modelarstwie. 

Bogusław Przybysz — ul. Złotych 
Piasków 2 m 47 02-759 Warszawa 

— poszukuje nie sklejony model 
samolotu DC-3 firmy „Arfix” w 
skali 1:72. W zamian oferuje 
książki o tematyce modelarskiej, 
silnik żarowy „Meteor" 2,2cm , 
nieukohczone modele samolotów 
firmy „Matchboz” w sali 1:72, B- 
26, A-20G, Mosquito MklX, P-38 
„lighting". „Spitfire" Mk IX, ME- 
110 oraz nie sklejony model 
samolotu Me-109 firmy „Heller” w 
skali 1:72 

Aleksander Matrosów — ul. A. 
Bacha 7/71 - ZSRR 603132 Gorki 

— poszukuje modeli samolotów z 
II, wojny światowej z skali 1:72, za 
które proponuje modele firmy 


NOVO, Baltimore, BAC, Lighting 
F-6, F-4 K/M Phanton. 

Andrzej Froń — Bielany 288, 32- 
651 Nowa Wieś — poszukuje 
„Planów Modelarskich”, „TBiU", 
„Małego Modelarza" wydanych 
przed 1978 r, a także „Fantastyki" 
nr. 1 i 3 z 1982 r. Do wymiany 
oferuje inne numery Fantastyki", 
„Modelarza", „Modei katronowy”, 
wycinanki seryjne z ŻP. komiksy, 
tomiki „Żółtego Tygrysa”, ksiąki 
s-f i inne. 

Włodzimierz Tlchonow — ul. 
Kalinina 25, ZSRR 312140 
Charków — p.Pokotiłowka — 
pragnie nawiązać kontakt z 
kolegami z Polski. Interesują go 
modele plastikowe samolotów w 
skali 1:7211:48. 

Józef Grajek - PI. ZWM 2/1, 
78-600 Wałcz — posiada do 
odstąpienia 250 egzemplarzy 
„Małego Modelarza" z lat 
1960-1989, oraz Modele 
Kartonowe 1,2,3,4, ponadto 
kartoniaki ZSRR i CSRS, za które 
pragnie otrzymać kasowe znaczki 
pocztowe zagraniczne. 

Robert Ostrowski — ul. Kopernika 
32/51, 09-100 Płońsk — poszukuje 
aparatury Słghal FM7 {może być 
bez nadajnika). 

Tadeusz Krakowiak — oś. 700 
lecia 21/39, 44-240 Żary- 
poszukuje „Małego Modelarza" i 
„Planów Modelarskich" z okrętami 
historycznymi i żaglowcami oraz 
z okrętami z II wojny światowej. 

Do wymiany oferuje książki 
wojenno-morskie („sensacje XX 
wieku", konflikty), części 
elektroniczne, znaczki pocztowe, 
luźne numery „Małego 
Modelarza". „Planów 
Modelarskich", „Modelarzy", 
„Kosmonautika. prospekty HI-FI, 

II WS, „Fantastykę", materiały 
dotyczące havy metal. Przeznacza 
na wymianę ok. 8 tys. zdjęć i 500 
rysunków okrętów broni pancernej 
i lotnictwa państw NATO. Odpisze 
na każdy list po załączeniu 
znaczka pocztowego. Wykaz na 
I życzenie. 


POSZUKUJĄ 

„MAŁYCH MODELARZY" 


TADEUSZ KRAKOWIAK. Os. 700 - 
-lecia 21/39, 44-240 Żary, 
MARCIN POLINSKI, ul. Tkacka 
20/3, 95—200 Pabianice, 
KRZYSZTOF KONIECZNY , ul. 
Wyzwolenia 6/70, 42-450 Łazy. 
ROBERT STOLARSKI, ul. Zamen¬ 
hoffa 26a/138. 47—200 Sosnowiec, 
RAFAŁ SZWOGROWSKI, ul. 1000- 
lecia 10/6, 83—000 Pruszcz Gd, 
ANDRZEJ KOMĘDERA, 1610 Ko¬ 
zy, 43—340 Kozy, woj. bielskie, 
ROBERT PIWKO, ul. Wyzwolenia 
28/22, 19-100 Mińsk, ' 
TOMASZ WŁODARSKI, ul. Krótka 
6, 62—716 Uniejów, woj. konińskie. 
PIOTR PAKULSKI, ul. Poleska 6/1 , 
'■ . . . . .... . .- 

3 QmO^~LAR Ź 


51—315 Wrocław, 

WIKTOR CZECHOWICZ, ul. B 
Bieruta 18B/35, 20-128 Lublin. 
KLAUDIUSZ SAWCZOK, ul. Dzie¬ 
rżyńskiego 15/9, 83—110 Tczew, 
MIREK KORKUS, ul. Warszawska 
6 D/7, 78— 400 Szczecinek, 
KRZYSZTOF KOPERA, ul. Wyzwo¬ 
lenia 211, 98—356 Trębaczew. 
JAROSŁAW ZYŚKO, ul. Szkolna 
9/4, 22—445 Wysokie, woj. zamoj¬ 
skie, 

TOMASZ ŁASIEWICZ, Dębowy 
Gaj 22, 59-612 Sobota, 
MIROSŁAW MICHTA, Kostomłoty 
II 208, 26—085 Miedziana Góra, k 
Kielc. 


ARKADIUSZ DĄBROWSKI, ul. 
Rzemieślnicza 37/2, 26—800 Bia¬ 
łobrzegi, 

PIOTR TUK AJ, ul. Kolejarzy 79/9, 
32—520 Jaworzno, 

MAREK KRUCZOLA, ul. Poleska 
8/10, 51-315 Wrocław, 
JAROSŁAW SZOSTAK, 82-318 
Pomorska Wieś 42, woj. elbląskie, 
ŁUKASZ ŁYSAK, 76-270 Ustka 1. 
skr. poczt. 130, 

MARIUSZ CZECHOWSKI, ul. Kra¬ 
sińskiego 113/1, 74-100 Gryfino. 

W W. OFERUJĄ ATRAK¬ 
CYJNE WARUNKI WY¬ 
MIANY! 

ODSTĄPIĘ NUMERY 
MAŁEGO MODELARZA 

WIKTOR PŁUŻEK, ul. Kościuszki 
26/17. 28-230 Płaniec, 

JACEK WAWRZYNIAK, Goruńsko 
16/2, 66—350 Biedzew, 

PAWEŁ ŁEWANDOWICZ. ul. To¬ 
karska 11/10, 61—486 Poznań. 
PAWEŁ CAŁKOWSKI. ul. Ofiar 
Oświęcimia 18/5, 71—537 Szcze¬ 
cin, 

RADOSŁAW KACZEWSKI, ul. Bo¬ 
haterów Westerplatte 15/26, 
77-400 Złotów, 


ROBERT BUKOWIECKI. 97-352 
Łęki Szlacheckie, woj. piotrkow¬ 
skie. 

ROMUALD ROSZCZAK, ul. Ró¬ 
żana 3/7, 64—100 Leszno, 

JÓZEF SŁOWIŃSKIKrupin 3, 
19—404 Wieliczki, woj. suwalskie. 
JAROSŁAW ZYŚKO, ul. Szkolna 
9/4, 22—445 Wysokie, woj. zamoj¬ 
skie, 

MICHAŁ MALINOWSKI, tri. Sza¬ 
rych Szeregów 40/401. 45—286 
Opole. 

JACEK MOTYLEWSKI, ul. Koper¬ 
nika Hc/4, 56—300 Milicz, 
DARIUSZ KAIM, 32—740 Łopa- 
nów. woj. tarnowskie. 





















ZAPRASZAMY 


Nowy sklep modelarski Warszawa, ul. Puławska 63/65, oferuje 
szeroki asortyment modeli i akcesoriów modelarskich firm pol¬ 
skich i zagranicznych. Zapraszamy również w soboty w godz. 
10.00 —14.00. 




UWAGA!!! P. H. P. INTRATA Sp. z o.o. rozpoczyna 

SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ 

Oferujemy szeroki asortyment modeli plastikowych. Wykaz mo¬ 
deli wraz z cenami oraz warunkami sprzedaży wysyłamy po _ 
otrzymaniu zaadresowanej koperty ze znaczkiem. Koresponden 
cje prosimy kierować na adres: 

Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne INTRATA Sp. z o.o. 
Warszawa 00-539, ul. Piękna 16a. _ 


Ogłoszenia 


MODELARZ 


00-791 Warszawa, 
ul. Chocimska 14 
tel. 49-34-51 
wewn. 215 lub 259 


NAPRAWIAM - serwomechanizmy proporcjonalne, regulatory obrotów, aparatu- 

SpHS 2 4 7Ah - ładowarki do 

akumulatorów NC normalne i szybkie — regulatory obrotów do silników elektry 
cziwch 

_aparaturę Webra Multi Młx FM 7 

— aparaturę Robbe Terra Top HM 4 
ŁĄCZĘ akumulatory NC w pakiety 

JAN FABISIAK Chopina 6 m 12, 05-800 Pruszków tel. 58-69-18 godz. 19-21. 
Bliższe intormacje po nadesłaniu koperty i znaczków za 90 zł. 

KP 249 


NOWOCZESNA — TANIA — NIEZAWODNA 

APARATURA WEBRA — 

CHALLENGER 

250 AM 27 i 35 MHz 

HOBBY w WARSZAWIE ul. Sienna 89. 

NISKIE CENY - ^CHOWA OBSŁUGA 
— PORADNICTWO — RACHUNKI. 


KP 280 


MODELARZ 
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WARUNKI 
PRENUMERATY: 

1) dla osób prywatnych — Instytucji I zakła¬ 
dów pracy: instytucje i zakłady pracy zlokali¬ 
zowane w miastach wojewódzkich I pozosta¬ 
łych miastach, w których znajdują się siedzi¬ 
by oddziałów RSW „Prasa-Ksląźka-Ruch 
zamawiają prenumeratą w tych oddziałach: 
instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w 
miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW „Prasa—Książka—Ruch” i na terenach 
wiejskich opłacają prenumeratą w urządach 
pocztowych i u derączycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych: 
osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejs¬ 
cowościach, gdzie nie ma oddziałów RSW 
„Prasa- Ksiąika-Ruch”. opłacają prenume¬ 
ratą w urządach pocztowych i u doręczycieli: 
osoby fizyczne zamieszkałe w miastach — 
siedzibach oddziałów RSW „Prasa-Książka— 
Ruch” opłacają prenumeratą wyłącznie w 
urządach pocztowych nadawczo-oddaw- 
czych właściwych dla miejsca zamieszkania 
prenumeratora. Wpłaty dokonują używając 

•> „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: 
miejscowego odazii 
ka—Ruch". 


działu RSW „Prasa- Książ- 


3) Prenumeratą ze zleceniem wysyłki za gra¬ 
nicą przyjmuje RSW „Prasa-Książka-Ruch 
Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. 
Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto 
P.K.O. BP XV Oddział w Warszawie Nr 1658- 
201045-139-11. Prenumerata ze zleceniem 
wysyłki za granicą pocztą zwykłą jest droższa 
od prenumeraty krajowej o 50 dla zlece¬ 
niodawców Indywidualnych i o 100 ’f dla 
zlecających instytucji 1 zakładów pracy. 

Cena prenumeraty: kwartalnie 600 zł., półro¬ 
cznie 1200 zł., rocznie 2400 zł. 

Terminy przyjmowania prenumeraty na kraj I 
za granicą są następujące: 

do dnia 10 listopada na styczert, I kwartał, i 
półrocze roku nastąpnego oraz cały rok na¬ 
stępny; 

— do dnia 1-go miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk 
dozwolony tylko za podaniem źródła. Mate¬ 
riałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
Druk — Wojskowe Zakłady Graficzne. Zam. 
988 A-47. 


MÓDELARZi 


;3T 





















wyglądają kartonowe 
lele samolotów wyko- 
5 2 planów miesięczni- 
Mały Modelarz” przez 
tanisława Budziszew- 
30 ze Szczecina. Jak 
na zdjęciu jest to 
iźna kolekcja. 


PIPER 


Zbigniew Rusinek 


Aeroklubu Krakowskiego 
wykonawca makiety samo- 
lotu „Piper — L4 A4'\ Ma- 


WŁASNEJ KONSTRUKCJI 


ROYAL CAROLINE 


Najlepszy model klasy 
Cl (żaglowca z po¬ 
czątku XVIII w. Royal 
Caroline) na mistrzo¬ 
stwach świata w Berli¬ 
nie. Wykonawca Wolf¬ 
gang Ouinger NRO, 
skala 1:48, ocena 97,87 
pkt (złoty medal) 

Fot. MBH 
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